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CENA PRENUMERATY:
We Lwowie miesięcznie *ł 2 20 
z dostawą do domu. . .  „ 2'50
na prow incji....................„ 2 50
za g r a n ic ą ......................  „ 5 66
Cena pojedynczego egzemplarza 

na całym obszarze Polski

10 groszy
na prowincjonalnych dworcach 

12 gr.
B edakoja  1 A d m łn ls tra o ja : 
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Telef. w  dzień Nr. 24 — od godz. 

10 wieczór drukarnia 496.
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Zopoi Jedź rozszerzenia strejhu metalowców.
Liiow ska Rada Zawodowa w zyw a do niesienia pomocy sire|ki'ijrvm .

Proletariat Warszawy noprze strejkiem
powszechnym walczących metalowców.

W A R S Z A W A . 1 9 . s ierp n ia . (t-ęl. w®.) L)z j_ 
siaj [ministe|rstwb piralcty- zWfróciłb się  d o  zWfidf 
z k u  Hrj|efaloW|có!vv| i do plrze!mysł'ojw(ców' z  z a -  
plroszeirietn na kbnfeir.enjcjję poirozulmiewla-wlczą. 
jTelrminu n ąrazie1 n ie  'ustalono.

W idoki p o ro zu m ien ia  są, jednakow joż b a r ­
dzo słable, bo prze|my!słiow(c]g d o m a g a ją  się1 od' 
irządu  o b n iż k i stopiyi d y sk o n to w ej, uza leżn iaj ąa
o d 1 ItjęHn sw ą  zg o d ę  .jia ż^ądlaipią (robiotnikóWl -

Dzisśai n a  d z ied z iń cu  pirzy ul. Leszno od­

było  się masotwie zg ro m ad zen ie  s tre  jku jącycń  ;w! 
celu inform acyjnym . Komuniści i. chadecy p ró ­
bna, ali sWoim zfw|yczajeim zam ącić poczucie so­
lidarności s tre jk u jący c li ale oburzeni robotn i- 
|C|y. (nie dopuścili i’cb do g ło su  i przepędzili.

Dziś Wieczorem odbyły, się posiedzenia za- 
rządów  żwiązkótwi zawodbw^iclr, n a  k tó ry c h  u1-

n a  HulebUelra, KnieWSkiego i Rutkowskiego,- 
któ;rzy; 19. s tają  przed ' sądem  doraźnym . W  de­
peszy z n a jd u je  się sróWnież g ro źb a  pod ad!re-< 
selm, sam ego p rem iera . W  zw iązku1 z tern prasa 
wajrszalw|ska jwjyirażla zdziw ienie, ze  u rząd 1 te le - 
grafi|Qznyi (wi Berlinie p|rzyjął' depeszę podobnej!

W A RSZA W A . 19. sierpnia. (A. W .)' P re ­
m ier G rabsk i o trzy m a ł1 dziś d ru g ą  depeszę od 
k o m u n istó w  francuskich z -ostrymi pogróŻK a- 
(mi i zapow iedzią i|Ch fwlykonania, jeśliby kóm U-

jChwialono ipoppzeć Swlalkę.Aip.ralciwjcóW1 strejkiem 111SlCi Huebner, Rutkowski i KnwąMsfci został 
powszechnym, ig'dy'by pirzelmysłolwicy1 nie godzili ^sądzeni. 0,Eksp|r. lo r . donos , ze yząd poi- 
się ma iryohte' porozumienie. i sf '  IPole!Cd sWylm posłom -przy odniosnych pań­

stwach , aby wszczęli interWemcję w sprawie 
tytch dep-esz.

G ro źba  w o jn y  angielsi* i -chińskiej.
SZA N G H A J. 19. sierpnia. (P a t.)  W ład ze  

ghinskie w ydały  rozporządzen ie  dózw |alajątce 
parowjGom plbtcej narodiolwlości zafwlijać do- pojri- 

JV Chińskich z W|yjątkiejm A nglji i Japonji 
Jpod' 'W arunkiem , że1 me będą, p rzy b ijać  db H ong  
^cnjąju. W szystk ie  te parowlce będą m usiały 
podać s.ę (rewizji s tra ż y  u-nji antiimpeirjialisty- 
,Czr|e,j. P ozatem  zakazany  je s t w yw óz iślrodkólwi

aojuwey h e iu n iity iin i przed sądem doraźnym-

D ru żb ie  walczą dalej.
zylwlnolsfci i .suirotojców z Chin. Słychać, że aft- • . , .
g ielsk , Jkoinsul gen era ln y  wysto-soWlał d'o rzą- )• G-cin Sąrrail nje otrzymał
du1 lubińskiego pismo z zapytaniejm , czy rozpoą dotycaczas od Druzów' -propozycji w sprawfe zawarcia'
rządzenie! to je s t oficjalne, i w sk a z a ł na t o , . P01-1-/*-
[fe- n a ru s z a ło b y  inio zahezipieldzone t r a k ta ta m i  | PARYŻ, 19. 8. (Pat.\ Jak donoszą dzienniki, do- 
p;raW!a twśzydftęigh obcych narodoWo-ŚCi W C h i- i tyeliczas nic ma potwierdzającej wiadomości, jakoby, 
n ach , o|riaz, źle by łoby  ró w n o zn aczn e  z w U p P -j 20s,ał zawarty pokój pomiędzy Francuzami, a Dru- 
W iedzen iem  jwbjny. / zam>

PARYŻ, 19. 8. (Pat.). ,.Le Jou-rnal“ donosi, że
W południowym Oranite panuje wielkie p-odnideetnie.
Między dwPma szczepami nieprzyjacielskimi doszło do 
gwałtownych walk, w których straty jednego z tych1 
szczepów wyniosły 70 zabitych i wielu' rannych.

LONDYN, 19. 8. (Pat.). ,,Times“ donosi z Jero­
zolimy: Rokowania między Francuzami, a powstań- 
pami szczepu- Druzów doprowadziły do zaprzestania

W A R S Z A W A  1 9 . s ie rp n ia  ( te l. w ił.) D ziś11 w y k s z ta łc ę n ie ,  K n.e 'w |ski (la t 2 0 ) j e s t  ś lU sa-1 
P uc)y o k u  s ą d u  o k r ę g o w e g o  pirzy ul. M io tło - i Irzem-. f

im ^  'k ^ i r f 0502^  Się Sa d o r a ź n y  n ad  3 'bo joiwlea- 1 N astę ip n ie1 oblrońięa dlr. P a sc h a lsk i , do jin ia-^ ,...... ..    ̂a ____
w 3̂ iZnd'm iJ k tó rz y  wywjotali z n a - | g,a Się odirOjCżenia p ro cesu 1, , no tyw lująp  s-W|Ój'j Oblężenia -cytadeli w Sueida,r gdzie był 'zamknięty gąę-

11 z  4 :l | w dniu ' 17. lijpica b . 'r. ' [W niosek1 zł|yim stan em  zdroWi,a oska-rżonych1. jnizon lirancuski * s i i e  200 żołnierzy. Gen. Sarrail u-
’p|ra'Wta o b u d ż iła  i'vvj ipałem m ieście g łę b o k ie  j Pirokuratojr, piolcmizuj-e z wyjwióda-mi o b ro ń -D V()In:ł 7 oojmanych przewódców szczepu, w zami-an

icjyi i !dbw|odżi n,a| pio-dśtąiwle1 p jrż e ję ty  ch lisfójwt, ż o  za bo Druhowie zaprzestali oblężenia Sueidy. Jak sły- 
p ą r t j a  ko.m uUistyiflzna p-oleciła o sk a rż o n y m , s y - : chać, 'gen. Sarrail- zażądał odszkodowania dla rodzin, 
mulowlaić (Chojrobię |w| ,celu u m ik n ię tia  s ą d u  d !o -1 zabitych żołnierzy francuskich.

LL i  ̂ _ ---*V| ICiUlL|lll ,111
zaiHiteiresoWi-nie. Sala jest przepełniona puWi-
lęaiioscią, \ a z a tięc ie w-alczył-a o b ilety  -wlstę-
P.Ć(- ' ra .̂ wj  ̂ zajęte. Są przed.staiwl-ciele. „tzW testp^. Sąd J ,  i' totem si|.
uylrn (kordbndm posterunko-wyicbu.

Pod silną eskor+ą w prow adzają  wjnesżCje 
o s k a rż o n y *  H u cb n era , R u tkow skiego  i Knic- 
WSkiego. H u e b n e r  Wysoki, i siInie 
jmęz|azvzna, 1 ucje od ip-ostrzałU- -otrzyimanc- 
gjo lwi nogę. Rutkcfwlski t Knielwfeki okazu ją
ró w n ież  |w|y!qze|r|p-anie.

N a  ław ie  oblrońicóky zasiedlają adlwiokaci dlr- 
D uraicz (b ro n i Hue-Dnejrja i R u tk o w sk ie g o )  dlr. 
P asdhaisk i (bironi R akow skiego) ; y,- p,Ui„ 
dzińsk i (bironi K nieW skiego). O s k a rż a  p ro  k u ś  
ira to r Skoiczyński.

Tirylbunał pod1 przćwodni-ctWem pi. Guimińą 
skiego, stwierdza: personalja oskarżon'vcih. 

Hue-biie) (lat 28.) utkońlczylł 4 kl. szkół śJPcj 
1C 3 Rutkowski (lat 21) piosiada takie- salme>

raźn eg b .
T ry b u n a ł  odm ów ił |w!nioskofw(i obrońcij.
Oblrońlgaj d r. Dulriacz ■o|ś'wiądtcza się przeciw! 

postępow aniu1 idiojraźnemu, uzasadniająic s'wfe' 
stanow isko |p|r,a(wlny(mi W zględami.

T ry b u n a ł *po uznaniu sw'e.j praWbmoiCnośct | 
zajrządza odięzyłanie aktu' osk!arżenia? w'edle - .  —- - - ----- — .
'ktopegg H-uleblnejr, Kniów|ski: i Rutkiofw^ki, iobPw(i- h-ancuskidi znajdujących się w szpitalach 
Hieni są, o zbrodnię z -p-a,r. 453 kod. 'kairn. masżku i Bayrucie wynosi -100 żołnierzy.

N astępnie przystąpiono dd przesłuchiwunią- 
oskarżonyich. vVi.irok spiodzieWlany je s t  jU'tr|Oi.

Francja przygofosiuja aienzyioą.
LOND)’N, 19. 8. (AYV). Jak donosi Times, Fran­

cuzi przedsięwzięli w Syrji koncentrację wszystkich' 
sił. celem przeprowadzenia decydującej ofenzywy prze­
ciw DyuZom. Dotydicząsowe- straty Druzów obliczane- 

w 'edle | są na dwa tysiące ludzi. Liczba rannych żołnierzy
w Da-

Kamunlści grożą Grabskiemu.
Polska psżycfk" m Ameryce.

WARSZAWA, 19. 8. (tel. wł.). W Ameryce bawi 
W A R S Z A W A . 19, Sieirpniią. (A. W .) W|CJŻO- j dyrektor Banku Polskiego p. Młynarski. Pobyt jego 

r ą ( Ippelmi-eltj G,ra'bski o trz y m a ł do k o m u n is tó w !’jest związany zc sprawą pożyczki dia Polski. Według 
IXie[mieldlłich1 dppieszę W| ję z y k U  nielmietckim, p 'ro-I informacji, amerykańskie, sfery rządowe i finansowe 
te s tu ją c ą  p rzec iw k o  eW en tua lnem u  jy-lyrokoWt; odnoszą się przychylnie do misji p. Młynarskiego.



2 „DZIENNIK L U D Ó W * Nr. 189

Groźny kryzys gospodarczy.
Wobec zaw-ahania się 'kufrsu złotego rząd l 

wlydał zarządzenia zamykający prawie zupeł-| 
nie wszelki do(wóz z zagranicy, ,co niewątpliwie | 
będzie miało także następstwa, że nasz „patirjo- 
ty]azny" Lewiatan i ślwliat kupiecki noźby w - ' 
szy się 'konkurencji zagranicznej podniesie cenę 
Wszystkich toiwarów i Wlywoła katastrofalną 
dlrożyznę. Spodki p|rze)Giw lichwie towarowej mS 
wpiraWdzie rząd  w sW'em ręku1, ale nauczeni do­
świadczeniem iwliemy, że z jś podków tych nie 
skorzysta.

A Bank Polski zajczął WStpżylmnie kredyt 
tów, -czem już Iwjytwopzył taką  ciasnotę pie­
niądza, że musi to spowodoiwlać ograniczenie' 
produkcji i dalsze gwałtowin e pomnażanie ilo­
ści bezrobotnych.

JUż dziś instytucje finansowle stają zupeł­
nie bez gotówki, o pożyczaniu pieniędzy niema 
jmowy. Zaczyna się już noW|y okres lichwy pie­
niężnej.

Prezes Banku Polskiego, p. Stanisław Kar­
piński motywuje fwistrzymanie kredytów  ogólną 
sytuacją gospodarczo-tinansoWą państw ja. Z da­
nie p-.!m Karpińskiego — jest to skUtek naszej 
biedy walutowej, Jest jasną rze|qzą, :e z chwilą 
kiedy Bank1 emisyjny pffija przerwany dopływ.) 
walut, to, żeby ratoWjać skalę zabezpieczenia 
biletów, nie pozostaje mu nic innego, niż — 
Żmniejszeme ilości pienędzy w obegu. — Jeśk 
skala pieniądza jest takja, ze się nie powinna 
dalej obniżać, to zostają dWta środki, któretnS 
imożna opiepoWać; albo (wba|mi|an każdego w!y- 
dlanego miljona złbtyjch w  biletach bankowych 
otrzymywać .300 tys. zł. |wi walutach zagra­
nicznych (30 proc.), a jeżeli wlaluty nie do­
pływają, to ten sam rezultat utrzymania wijso. 
sokości zabezpieczenia, da się osiągnąć przez 
wyooianie części biletowi, czyli, jeśli wydamy 
1 imiljon złotych w  w Salut ach, ito musimy wy­
cofać z obiegu 3.300 zł. w1 biletach Banku1 
Bank Polski jest w  tern poł-ożenru, że dopły­
wu wialut nie ma, laodziennie jednak waluty 
sprzedaje, zaspakajając, — wpraWjdzie nie 
wszystkie — ale część zapotrzebowań walu­
towych.

— Co więa musi -czynić?
— Wiprost musi dążyć do wycofyw(ania z «- 

biegu biletów Banku, bo tylko Wl ten sposób 
zachowa statuteim nak!azaną rówlnowagę p-o-mlę- 
dz_, zabezpieczeniem WialUtoWlem, a ilością bi­
letów będą-cycn Wi obiegu. Jeśli więc Bank Pol­

ski pcieka się do silniejszego -ograniczenia kre­
dy tu, to właśnie iw] tym celu, aby wycofać Część 
biletowi z obiegu, i tą dyogą nie dopuścić do 
niebezpiecznego obniżenia stosunku zabezpie­
czenia złotego.

Zmniejszenie kredytów dzisiaj jest bardzo 
dużym ciosem dla życia gospodarczego. Świa­
domość tegc istnieje u wśzystklch (wjładz Ban­
ku, ale zdecydowanie się na ten krok podykto­
wane 'było koniecznością.

— Aby jednakże zarządzenia kredytowe 
n ie b y ły  zbyt dotkliwie, zrobiono dużo ułatwień. 
Przedewszystkiem od ograniczenia (w(yłączone 
są wszystkie kredyty, nieprze*wjyższająpt 30.000 
złotych. Nie podlegają 'również ograniczeniom 
kredyty, przyznane przedSiębioi stwio-m ekspor­
tującym . Skala ograniczeń dla przedsiębiorstw 
przęm ysło Wy eh jeśt o połowię mniejsza niż dla 
przedsiębiorstw handlowych i ptganizacyj rol­
niczych. WJadzom Banku doskonale wiadomo, 
że rolnicy po ciężkim -roku nieurodzaju zeszłb- 
ro cznego znaj duj ą się w trudnem położeniu jed­
nakże niepodobna nie liczyć się z te!m, że 
niepodobna- me liczyć się z tern, że dzięki ob­
fitym zbiorom tegoro-cznym m ają oni możność 
spłaty -swych zobolwlązań.

Z kolei p. Kąrp-iński, charakteryzuje' „psy- 
ćhologję wekslową", jak  mówi, na tle1 restryk- 
cyj kredytowych

— Jeśli od dłużnika Banku żąda się w te r­
minie pła+naśici zobowiązania z-aplaceinia tylko 
połowy Wj gotówce zaś na drugą poło-wlę przyj­
m uje się nowly Weksel, to w  istoicie rzecze nie 
można nazwać takiego postępowiania zbyt su- 
roWleim, A przecież jest to właśnie najwyższą 
skala Wiprolwladzonylch ograniczeń: -przemysło­
we1 przedsiębiorstfwja m ają wpłacać gotówką w 
terminach płatności weksli tylko poło-wę "po­
wyższej skali, iczjdi 25 p!ro,c., zaś na  75 pro' 
mogą przedstawiać notw)e weksle. Jeżeli więc 
moW'ia o surowości ograniczer kredytowych, ze 
stanowiska (widzenia płynności portfelu banko­
wego,, zwłaszcza banku eimisyjaem . n ie  są, o n e  
tak  dalece surowe.' ' *

— Rzejczowo nieszczęście polega na tern, 
że skutkiem zupełnego zaniku kredy tu długo­
terminowego zmieniło się u  nas -radykalnie -po­
jęcie Weksli krótkoterminowych. Pożyczający 
na  trzy' miesiące, powinien być przygotoW|any, 
że1 W terminie m a do zapłacenia całą pożyczoną 
suimę. Jednakże najczęściej daje się weksle

3-miesięczne tylko dlatego, że dłuższych Bank 
nie przyjm uje. Pożyczający liczy się jednak z  
tem. że po trzech (miesiącach, da nowy wleksejł 
na dalsze trzy  miesiące Wi ten sHo só t z kre­
dytu krótkoterminowego robi się, pożyczkę d łu ­
goterminową. .» ■, ,

— Dążenietn władz Banku oczywiście jes 
,aby obetany okres redukcyj kredytów  trwjdl 
jaknajkrócej-.

— Term inu nie mogą oczywiście określić.- 
Nastąpi on wÓ(v,iezas, gdy zap-as walut Ban­
ku zacznie się zwiększać.

— Mam pewność — rnóWti p. Karpiński — 
że kurs zrotego, k tóry  — nie ta jm y tego — 
Ulega pewnym wfahaniom poprawi się

Tyle prezes Banku Polskiego. Nie trzeba 
się łudzić, a wynika to jasno i ze (słówj p. KalTr 
pińskiego Stoimy 'przed wzmożeniem się prze­
silenia gospodarnego, k tó re  (może się przemie­
nić Wi powśzechi ą klęskę. Naturalnie k  osztal 
telgo przesilenia zapłacą szare tnlasy -pracujące, 
bo utracą tę resztę pr-acy, jaka n a  najnędzniej­
sze życie jeszcze pozostała.

Optymizm -rządu zaczyna wydawać coraz 
potworniejsze owóce.

Sfrrlk okrętowy w Angljf
LONDYN, 19. 8. (Pat.). Związek zawodowy ro­

botników okrętowych postanowi! ogłosić strajk z po­
wodu: obniżenia przez właścicieli okrętów skali wyna­
grodzenia. W porcie Londyńskim i w Hitli strajk roz­
począł się częściowo. Wilson, sekretarz Związków za­
wodowych marynarzy oświadczy*, że strejk jest pod­
żegany sztucznie przez komunistów i wyraził zdanie, 
Że zamierzone rokowanjia doprowadzą do pomyślnego 
rezultatu.

Wybuch wulkanu
PARYŻ. 18. sierpnia. (Pat.) „Matin" dono­

si z Ateli, że wybujch wlulkanu na wyśpi'' St. 
Torin Wbrelwl oczekiwaniom przybrał więnsze 
rozmiary. Również na -m iasto Tyria spiadł deszcz 
-popiołu. Nie ząchodzi jednak bezpośrednie nie-.
t> e z ip « c c i z e n s i . \ v te >  - d l a  - m l k a ń c ó * W '  Y E s k t l ł c k  W tyW

bUchu otworzył się nolwy krater c ‘środnicy 
200 imetrów.

400 tysięcy budnuoanych u  strajku
BERLIN, 17. 8. (Pat.). Robotnicy budowlani od­

rzucili orzeczenie sądu rozjemczego. Wobec czego- 
strejk. trwający od 5 dni, zaostrzył się. Obecnie Straj­
kuje około 400.000 robotników.

m u

ANATOL FRANCE.
3)

(Ciąg dalszy).
Crainguebilie, którego zab zymano w  p e ­

szcie, spędził noc w  policji, nad' ranem zaś 
przewieziono go do (więzienia.

Więzienie nie Wydało -rfiu; się rze-czą ani 
bolesną, ani upokarzającą. Wydało mu się rze­
czą konieczną. Gdy wszedł, Uderzyła go nade- 
WSzystko -czystość ścian i płyt. R zek ł:

— Że tqi tu czysto, bo ‘czysto! Dziwy! 
Ino na ziemn siąść, a jeść!

Gdy został sam, ichciał przysunąć sobie 
stołek i spostrzegł, że stołek je st pirzymo- 
icowiany za pomocą łańcucha do ściany. Zdzi­
wienie Wypowiedział na głos:

— To 10 wymysł! Gdżieżebly tąm człówjie- 
Kowi do te g  nie wym yśliłby!

Siadłszy, kirę-cił -p-alcami m łynka i trwiał 
W zdumieniu1. Cisza i samotność tłoczyły go. 
NUdził się i z niepokojem myślał o zajętyjm! 
wózku, o (wózku pełnym jesz-cze kapusty mar- 
|qhwi, seleru, sałaty-. I pytał sam s eb-ie:

— Gdzie jni łez podzieli w ó zek !
Trzepiego dnia, odwiedził go adwókat, c-

den z najmłodszych członków p-alestry pary­
skiej, przewodniczący jednej z sekcji „Ligi fr,an 
ruskiej ojczyzny".

C;rainauelbille lusiłowiał opowiedzieć mu spra 
Wę, le-cz szło -mu to ciężko, nie -miał bowiem 
wpira(w|y W kunszcie mójwienia. Może jednak,

przy jakiej takiej- pomocy, byłby się był iv(y-| 
-motał. Ale adwokat -wiobeic każdego słoWa z 
niedowierzaniem potrząsał głoWją. i przerzu­
cając papiery, m ruczał:

— Hm, h(m... Z tego wszystkiego -w- ak­
tach nie widzę nic!

Po-czem nieco znudzonym głosem rzekł, 
podkręcając jasnego w asa:

— Może byłoby dla p-aua lepiej, gdyby się 
pian przyznał. Co do mnie uważam, że1 ten 
pański system absolutnego wypierania się jest 
Uderzają-co niezręczny.

I od tej [chwili ćrainąuiebille byłby pirzy- 
znawał, gdyiby (wiedział, -co trzeDa p-rzyznać.

Part prezydent Bour-r che przesłuchaniu — 
Crainquebille'a, poświęcił całych sześć minut.

. Przesłuchanie to bardziej byłoby -rozjaśni­
ło rzetciz, gdyby oskarżony opowiadał1 był na 
stawiane -mu' pytania. Ale Crainque'bi!le nie miał 
wpraWly w  dyskusji, nadto zaś straich i jin- 
p-onująae -ot-o-czenie zam-yltały m u usta. To t eż 
milczał i przeiwbdnicząicy sam forjmułowhł od­
powiedzi. Były obciążające.

Wkońcu (rzekł:
— Pirzyznajelci-e' tedy', że powiedzieliście: 

„śmierć poi i kom" ! ? • :
Natenczas dopiero oskarżony Gra ;nq ud bille 

Wydobył1 ze sta|rego gardła j-aki-ś dż'wiek, po­
dobny do blrzęku żelaza i potłuczonych szybl

•— Powiedziałem: „śmierć p-oliko(m", bo 
pan -agient powiedział „śmierć poliko-m", więc 
ja  powiedziałem ,,imie;rć polikoiA"!

C hdał dać do żrozumienia, że zdziwiony 
lóespodzianą- insynuacją, w osłupieniu potejtó- 
'rzył dziwne słolwja k tóre mu mylnie pirzypi- 
sywano, a który-cli z pewinośdą nie wy poiwle-

dział. Zawołał: „śmierć poi i k o m "! tak', yafc 
gdyby był zawołał: „Co to ja  Wy mówiłem ta­
kie uyzw kko, ja ? !  Jak mogliście pomyśleć coś 
podobnego ?"

Pan prezydent Boupri-ohe inaczej go zro­
zumiał.

— T w ierdzicie — rzeteł — że ag ien t p-ier(wl- 
szy w ym ów ił owe sło(w|a ?

Crainguebilie milczał. To było za trudne.
— Nie obstajecie przy tym twierdzeniu.

I słusznie — rzekł -przewodniczący.
I kazał wezwjać świadków. ,
Agient Nr. 64, z imienia i nazwiska Ba- 

śtjan  Mal,ra zaprzysiągł, że zezna prawdę i 
ni-c nać prawdę. I złożył takie zeznanie.

— Pełniąc służbę 20-go października, w 
południe, zauważyłem na ulicy Montmartre — 
icizłowieka, k tóry  wydawał ,mi się Wędrownym 
handlarzem i k tóry  z wózkidm swjoijmi stał 
ni er ucho tnie na miejscu, w okolmy Nr- 328, 
ico spowodofwlało natłok  wozóW. Trzy razy da­
łem im u rozkaz r  uszenia, którego to rozkazu 
usłuchać nie chciał. Gdy więc ostrzegłem go, 
że go zaskarżę — odpowiedział k rzykiem - 
„śmierć polikoim !..." — ,oo wydało (mi się ° '  
biel żywe.

Trybunał z widocznym zadowoleniem wy­
słuchał tego stanowczego i umiarkolw|anegio 
zeznania. Obrona podawała siwladków: panią 
Bayard, szewioolwią, i p. Dawida Mathieu, n a ­
czelnego lekarza szpitala św. Ambrożego, ofi­
cera lelgji honorowej. Pani Bayard oświadczyła,- 
że nic nie widziała Zeznanie doktora Matnieu 
sprowadziło naclprogramowy epizod.

C. d. n.
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rrez-djum  Okręgu i Lwowskiego Wydz. Wyk. Bady Zw. Zaw. we Lwowie.

Do wszystkich Organizacji Zawodowych w okręgu 
lwowskim i w mieście Lwowie.

Strejk jm-etalowic,óWj w Warszawie, w k tó ­
rym bierze udział1 około 20.000 towarzyszy, 
zmtiśza całą klasę pracującą w pąństwjte do 
pzu jności. do energicznego azia-łania i przyjścia 
z po,mogą naszy(m walczącym, toiwjarzyszom, wlar- 
szaw sk im . Pomoc ta  je s t tem bapuziej pożąda­
na i konielczna, że przeciwnicy (wlarszawskich1 
jnetalowicólwj, to najw ięK si fw|roigowie klasy ro ­
botniczej, to potężna organizacja ,,Leiwi|ata- 
n a" , k tóra z jednej strony podstępnie wyzy­
skuje, niemal rabu je  kasę rządową, z drugiej 
zaś gnębi pracuj ących głod o wlemi płacalmi.

Wierzymy w  źwlyCięstwo naszych tolw|arz'yj- 
szy, db którego i »ny laopolmódż im oralni U. i ima- 
te|rjalniei imusiiinjy gayż sprawia imetaloiwlcówl 
w a r s z a W i s k i e h  w  razie; przegranej i nla naszej 
skórze 'by się- odbiła, Do ek|qji potnocni-czej na­
leży p r z y s t ą p i ć  bezzwłocznie na następujących1
w arunkach:

1) Nie wolno pod żadnym -pozoirelm wyjeż­
dżać do Warszawy za priacą (wj przemyśle me­
talowym.

2) Należy z Związkó!w| i organizacji robb-; 
tniczych posyłać pisma zachęcające: do wytrjyją- 
liia w  wjalce i z zaznaczeniem naszej solidąrr 
nośp.

3) Należy bezzwłocznie przyjść z pomocą 
matejrjalną. W ty|m celu każda organizacja bez 
w yjątku1 lw|yaa swoi,m mężom zaufania listy 
składkowe i z bierze tak1 potrzebne iwj walcę 
fundusze.

4) Zelbipane kwoty należy złoży ć W Redak- 
pji ,,Dziennika Ludowego" lubi u urzęduj ąc\rch 
IczłonKÓw Wydz. Kom. Wżgl. Rady Zw. Zajwfa- 
doWych t\.yje LwotySe za pokwitowaniem.

5) Członkowie Wydz Wyk. będą -pełnić 
dyżury wi lokalu Rady [Zwj. Zaw. ul Ossolińs- 
ski|cjh 1. 10 couziennie od1 gbd'z. 6 — 7 wieczór, 
niedzielę od godz 10 do i i  |rano.

6) Członkowi Wydz. |w[zyw!a- się db pełnienia 
tycjh dyżulrówi od dnią ogłoszenia.

Lwóiwj, 20. sierpnia 1925.
Kornel Żclagzlkiewlez, przewodniczący.
Br. kkulak, An. Andrea.sik, sekretarze.

V . Kbnyres R .b o tiltie )  PnędzynarcddwHi Espiraiuftici-
Dziś rozpoczęły się wl Wielkiej sali Doimul 

Roo-otniczego dzielnic’ XVI (Arbeiterheim, OUg 
kping) |w' obecności bnskfc 200 uczestników] o- 
Iblradyi piąteigb z rzędu Kong, esu1 Robotniczej 
Międzynarodówki Esp-eranddej oficjalnie zna 
mej pod1 nazwą, ,,Se(i napeca Asotcio Tut(mon- 
da* Protektorat nad1 Kongresem objęła Cen­
tralna Komisja Związków) Zawod'oW|ych (Ar- 
Ibeiter Karn-m er) Wiednia, w1 imieniu której 
tow. d|r. P,alla p-dwjitał Kongines w [mięidzynairp- 
dowym ppimoicniczyjmj językUi Esperanto, po- 
jęzelm dr, Deutsch, członek Pp.ezydjum Socjai-
Demo Kr atyiczj t ej P.ąrrji Au5tpji w* języku nie­
mieckim, zaznaczy! w! sWjefmj przemówieniu fwfiel 
kie kulturalne znaczenie espie|r,anta d'I|ą klasy 
robotniczej, WyWbdząc, że w ruchu socjalistycz- 
cznym najpierw1 istniał1 nich ogólno-yeWjol. i 
ogólno 'kulturalny, a później zróżniczkował się 
lwi ruch polityczny, za|wjodbwy, spółdzielczy, —

-częściowo sportowy i oświat,ojw(y, a teraz przy­
szła pora na. to, ttjy, ogólnoświatowy ruch ro ­
botniczy ptwiarł śwje, podwoje dla ruchu esp-e- 
ranckiego, k tó ry  dopiero nada silę zjednopze- 
nioW|ą[ i oszczędzi [mu olbirzyfmiej imasy środków) 
i ene-rgji. Dpi Deutsch żałuje nakoniec, że nie 
imóże- [mowiyi sWjej Wygłosić już teraz rwf ję­
zyku ,międzynarodowym, le|qz obiecuje do przy­
szłego Kongresu nau]czyć się go gruntownie. 
Przemawiali następnie- przedstawiciele sympa­
tyzujących z |rulcheim ro blotn i cz o -esp er a n ck i m — 
organizacyj j a k : Wolnoimyślnej Ligi RobotnU 
kówl Aust|rj,ackich, Związku Radio telefonisto w1, 
Związku- Drukarzy,- Komunistycznej Pąrtji Au-, 
stirji, Stenografów irpblotnikólwJ itd1.

Deleg,aqi przybyli z 12 krajów 1: Anglja, 
Biilgarją, Niemcy, Czechy, Polska Francja, Ju- 
g ^ławja, łiiszpianja, Rosjia, Węgry, Turcją, 
Włochy ; [rząd austjacki zabironił przyjazdu je­

dynie delegatom esp-erantystów rosyjskilch, — 
prze-ciwko czemu Kongjres twlylraził swbje ublo- 
lewanie i (w|ysł.al 2 delegatów do Ministerstwta 
sp|raW zagranicznych cele,m zapytania o przy­
czyny tego niekulturalnego kroku.

Ustalony porządek dzienny poza sprawo­
zdaniem, Redakcji i Administracji i innemji 
formalnościami, obejm uje następujące punkty: 
Zagadnienia rozwoju języka międzynarodowje- 
go. Organizacje robotnicze esper, krajowe i' 
imiędzynarodowle. Esperanto na Usługach prole­
tariatu-. Program i stątutl SAT. Wolne wnioski, 

Kongres nosi charakter, ściśle ponadpartyj-. 
ny1, kulturalno-pr opagandysty,czny i przyjemnie! 
jest widzieć, jak jwi jedtiym języku towarzysze 
z.jróżnyjch krajów 1 i należący do najrozmait­
szych ugrupowań (socjaliści, komuniści, jest na-, 
wlet paru ananchistó'wf, syndykaliści, spo,rtolwjeyv 
abstynenci, wolnomyśliciele, skautci itp.), wspóL 
nie pjracują nad wtpirolwjadzeniąm Esperanta db 
swbiph organizacyj. i

Szczegóły z tego nader ciekawego Kon •' 
giiesu podamy później po jego zakończeniu1. 
Trwać będzie do 15 bm.

Belgia myróitnuje ifiierzyfelno^cl ameryk.
WASZYNGTON, 19. 8. (Pa.). Układ netlgijsko- 

anierykański w sprawie uregulowania długów zostanie 
dźiś podpisany. Belgja ma spłacić: 1) pożyczoną przed1 
zawieszeniem broni sulmę 160 miljonów dolarów w 
62 laatch bez procentu-, 2) 246 miljonów dolarów ;po- 
życzoną po Wojnie również w 62 latach, lecz przy za­
stosowaniu- procentów składanych i postępowo wzra­
stających. które w 11 roku' spłat dojdą do wysokości 
3 i pół procent. Ameryka wzięła poć1 uwagę obecną 
sytuację Belgji. uważa jednak, 'iż -przyznane przez nią 
warunki nie powinne być przez nikogo traktowane 
jako precedens. Roczne spłaty Belgji wynosić będą 
co najwyżej 12 miljonów 700.000 dolarów.

Komuniści bułgarscy w Paryżu.
PARYŻ, 19. 8. (Pat). Na Polach Elizejskich usi- 

1 łowało około 40 komunistów bułgarskich dokonać 
gwałtu na osobach przewodniczącego Sobrania buł­
garskiego Ku-lowa i wiceprzewodniczącego Wazowa. 
Napadnięci schronili się do autobusu, lecz komuniści 
wpadli za nimi. Policja rozprószyła napastników, z 
który d i 2 aresztowała. Będą oni wysiedleni z Francji.

16)

Benito Mussolini.
Przyczynek do historji renegata socjalizmu.

ęCiąg dalszy.)
Intelresom tych nieproduktywnych w arstw 

społecznych ILJdp-owiadał także program poli­
tyki finąnso-wjej faszyzmu1, (mimo niektóirę -rady­
kalna brzmiące łr^esy;.

Program ten  domagał s ię : r
) Wia ki z  koncentracją Iwlielkich kapita­

łów, zapoynotcą; J "
daniny majątkuwjej,

3 konfiskaty zlJ i6v ,wbjennyJch
'  4). wysokieg. ,podatUb .p^dkeWtego-,

o) w ysokiego pociatku od' artukułów j zby t- 
Idui i t  .(dL

Wi tyjmi iprograrnie finansowym jest jed'en 
punkt, kłowego dzi-s w; okresie idylli Mussolinie- 
Plo z papieżem) ' kulrją irzyimską wzbudzi wiel­
kie, zdziwienie. Punkt ten brzmi-

„N atychm iastow a k o n fisk a ta  skarbów ! i 
dóbr kośeieliiych‘ .

Mussolini ima; p|rzeSzł-o 3 la ta  w ład zę  iwfe 
jttToszeich, ima p rzy g n ia ta  :ycą w iększość -wj tak 
zw anym  ipairlajmienpie, m ógłby przecież -wszyst­
k ie te  swoje- postulaty z latwb-ścią w życie 
wtpiroćy-adzić, ale on o <-,0m zap-oniniajł1 i to, je s t  
n a jg łó w n ie jszą  (fle,chą f aszyzm u Iwie! wszy stkich 
R rajach, gd zie  on  się- ty lko  p rzejaw ia, że -Wła­
snego  swiego p ro g ram u  nie b ierze  ail se rjo , że 
W szystko obliiozone je s t ty lko na d em ag o g ję .

Tosajmo się tyczy p ro g ram u  yolnego fa ­
szystów-. ,\v  p ro g ram ie  tyjpi c zy tam y :

,,Ziemia musi należeć do tych, którzy ją, 
sami uprawiają". To było hasłdm naczelnem 
faszystów1, az do zdobycia -władzy — łap-ichłop- 
stwo to przysporzyło faszyzmjo|w|i Imasę zwólen- 
ników na, iwsi. Pirzyznać należy, że Mussolini 
Umiał hasłeim tem zręcznie lawirowlać, sto­
sownie do -w-arunków j\vT poszczególnych dziel- 
nicach Włoch. W okręgach o wielkich obisza- 
Iraich ziemskich domagał się podziału' latyfundji, 
wi innych okręgach pomoicy Imater jalnej dla mać 
łoTolnych, w- drugich natojniast okręgach' lyylŷ i 
dzierżawienia obszarów! dlwioirskidh fornalom na 
zasadach kooperacji z udziałem w zysku. Dla 
niezamożnych byłych uczestników- wjojny, żą­
dał przydziału ziemi b-ez wykupu 1 t. dl.

W  kw-eśtji imilitaruej, program zaw ierał na- 
stępująicie- źąuania: ’

1) reforma w organizacji arimji,
2 ) zniesienie armji stałej i zaprowadzenie 

milicji ludowej,
3) naicjonalizącja fabryk broni i amunicji,
4) w ydatna ipomoc dla Widów-, sielriot i infwą- 

lidów1 Iwojennych.
To jest W! klrótkiich zarysach ppogram fa­

szystów Wi całości, dąży on obłudnie dó zado 
wolenia i -zaspók-ojenia potrzeb' wśzystkich. Jak 
on działał, zobaczymy poniżej.

W, jaki sposób można pogodzić ze sobą 
te różne sprzeczności programowe, pozostanie 
na  zawsze tajemnicą Mussoliniego. Z jedneji 
strony ,,-walka przęciwi nagromadzeniu1 zbyt 
wielkich kapitałó(wl w rekach kapitalisto-wl" a 
z drugiej sfrony wysuWlane żąame piroyramo- 
w'e oddania wszystkich monopoli państw|o(w(y,ch 
jw| lęice1 kap-italistó(wj prywatnych, co przecież 
z nat-ulry rzeczy dopir-owadzić jnusi dó nagro­

madzenia ty|qh wielkich kapitałów! w rękach’ 
tych kapitalistów- piry'w[atnych. Podobne sprze­
czności nap-otykamy w -olwym programie Mus- 
solinizmU i w; icałej jego działalności.

O p-oglądżie Mussolini.ego Wobec stronnictw) 
i pąrtji politycznych i icii (foli społecznej pi­
saliśmy ju'ż wyżej. W. teorji głosił Mussolini 
że1 pairtyjniictwto rówlna się rakowi lwi organizmie 
społecznym j'u'ż z tego ipowbdU, że masy ś le p o  
i bezkrytycznie wykonylwtują dyrektywy siwo ich 
wodzów" względnie [wbdza. Dlatego należy p-a,r- 
tj'e znieść i przezwyciężyć, jego Właśnie „fas- 
IGi" powołał WI celu wykorzenienia tego zła 
społecznego, za jakie uWażał Wiszelkie ugru­
powania ipairtyjne

Tak głosił MuSsolini W teorji, a Wj -piraktjice 
widzimy, ż.e faszyzim, jest partją najgorszej 
sorty, że przewłaszczył sobie wlszelkie ujemne1 
cechy partyjnictwia, jakie tylko napotkać mo­
żna w1 klr-aju Car-bonerji, Cajm-ory i Mąffji.

Przecież (właśnie faszyzm doproiwjadził U 
siebie do największego rozkwitu system Koterji 
i klik a gdzie w ś'wielCie i W jakiej p-artji zna­
leźć można bardziej ślepiy i bezkrytyczny po­
słuch mas wobec jednostki, jidk u1 faszystóWI 
włóski-ch. Mussolini, k tóry tak zaciekle zwjal- 
-czał1 instyftulcję przewód-cówl partyjnych, po wy­
rzuceniu go z -p-artji socjalistycznej, w- swlojej 
partji faszystowskiej nie jest wbdzein. ale sam1 
całą partją  ,,pan w| siwbi-m, domu" i pvSzyscy n-, 
ni imiarjonetkami a nawet WJ rządzie faszystoWl- 
skim zajm uje sam aż... iczt-epy. portfele i n ie ro ­
żni się, niczejm od dyktatora starożytnego, a 
przeciwnie, Mussolini sąm siwjoją -rolę tak poj- 
nWie, i

(C. d. n.)
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WYŚCIGI SAMOCHODOWE. Z inicjatywy Zarzą- 
tóui .Tarnów Wsch., ze względu na mający się od­
być we Lwowie, w czasie od 5. do 15. września b. r. 
Międzynarodowy Targ Samochodowy, postanowił ,, Au­
tomobilklub Polski" zapowiedziane na dzień 8. wrze­
śnia wyścigi międzynarodowe przenieść z terelnu war­
szawskiego na teren małopolski. Postanowienie to po­
wzięto w uwzględnieniu licznego zjazdu firm samo­
chodowych i autoanobjiistów na targu samochodowym 
We Lwowie celem uniknięcia rozprószenia uczestników 
obu tych imprez i umożliwienia lim udziału w njch 
obu.

Projektowane Wyścigi odbędą się przy poparciu! 
Małopolskiego Klubu Automobilowego na szosie Mi­
kołajów — Stryj.

Pozatem z okazji Międzynarodowego Targu Sa­
mochodowego organizuje Małopolski Klub Automobi­
lowy na terenie Targów opia 6. września br. ,,Konkurs 
Piękności" samochodów z premiowaniem tychże, w 
którem wezmą udział samochody wystaWowe z do­
puszczeniem także wiozów nićwystawionych na Targu.

ROZPRAWA STEIGERA. Sędzia Kutka wlręczy! 
Steigerowii akt oskarżenia, który obejmuje kilkadziesiąt 
stror. bitego pisma.

Rozprawa odbędzia się jednak dopiero z  począt­
kiem października przed nadzwyczajną kadencją sę­
dziów przysięgłych.

ZBOŻE TANIEJE. Na giełdzie zbożowej we Lwo­
wie panuje tendencja zniżkowa przy silnym zaofiaro­
waniu zboża. Pszenicę notowano 24—25, żyto 17—19, 
mąkę pszenną wigierską .,OG" loco Lwów płacono 
po 9 jckil. 50 et. za 100 kg.

Ceny pieczywa nie zostały jednak dotychczas zni­
żone oopowiedpio dd cen zboża i mąki.

99 ZŁOTYCH zcleponowrał wT policji posterunko­
wy Weis, które to pieniądze znalazł w ul. Słonecznej 
owinięte w pupii*r.

CZYJ KOK? Bolesław' Jędrzej czyk! funkcjunarjusz 
kolejowy, przytrzymał w u]. Podzamcze Zbłąkanego
k o n ia  m a ś c i  b ia łe j, m a ją ce g o  o k o ło  la t  9 . K on ia  tego
oddał "wspomniany miejskiemu komisarjatowi III. dziel- 
nicy.

ZWŁOKI NIEMOWLĘCIA W KARTOFLISKU. 
Petronela Kwaśniewska, znalazła w karLofliskP u wy- 
łotui u]. Janowskiej i  Błonie zwłoki niemowlęcia, pod­
rzucone tu zaraz p o 1 urodzeniu. Lekarz miejski dr. 
Doliński zarządził przeniesienie noworodka do Insty­
tutu medycyny sądowćj.

ZABÓJSTWO I ZAMACH SAMOBÓJCZY Z PO­
WODU NIESZCZĘŚLIWEJ MIŁOŚCI. W Sierpcu! pod 
Warszawą, strzelił onelgdaj plutonowy Antońi Gryn- 
kiewdpz do Zofji Brzozowskiej a  następnie do ,siebie. 
Zganiona \Y głow'ę B. zmarła na miejscu', Hrynkiewi­
cza zaś odwieziono w stanie groźnym do szpitala. Po­
wodem tego krokim nieszczęśliwa miłość.

ZDERZENIE WOZU Z SAMOCHODEM. Na go­
ścińcu pod Raszynem wpadł na wóz samochód z  Jaką 
silą. że rozbił go na kawałki przyczem jadący wozem 
Stanisław Piotrowski wTraz z  kolegą wypadli na szosę. 
Wspomniany zmarł na miejscu1 wskutek doznanych 
obrażeń, kolega zaś jego doznał Łąko lekkich obrażeń.

NIESZCZĘŚLIWE WYPADKT. 18-Iefn i Jan kwie­
tnik, ślusarz, przy pracy ź fabryce bronii „Arma" do­
znał ciężkiego poranienia na piersi i rękach, podczas 
eksplozji naboju, pozostałego w* lufjfe napirjawiauej 
broni.

W ul. Żółkiewskiej spadła pelgła na głowę Jetti 
Kauf i zadała jej diiżą ranę. Odesłano ją z Pogotowjila 
pal. do szpitala w1 celu) zaszy.cja rany.

Pies Jana Dąbrowskiego, zam. przy ul. Króla 
Leszczyńskiego, ukąsił Michała Skibińskiego. Odesłano 
feó do szpitala, gdyż (czwtorońóg teń podejrzany jesl 
o wściekliznę.

Marja Wałcżak, zam. przy ul. Zdrowde, bieląc 
sufit, upadła 1 'doznała ciężkich obrażeń. -Ofiarom wy­
padków udzielono pienwszej piomocy W Pogotowiu
rat.

OFIARY SZALONYCH JAZD. Józef Hrynka, za­
rządca dóbr z Ciężkowjrec, został (potrącony przez do­
rożkę na Kopykowetm. przyczem przy upiaaku ciężko 
się ?r,an(ił W giowrę.

55-letnia Dota Ftjrecknan, handlarka, została po­
trącona na pł. G o łu c h owiskich przez auto nr. 7778. 
Ofiara szalonej jazdy doznała licznych porańień.

Michał Łada ślusarz maszynowy-, został potrą­
cony przez jakiegoś rowerzystę w Ul. Mickiewicza. 
Wspomniany doznał poranień na twarzy, ręce i no- 
aze. W Pogotow iu Mt. udzielono im pierwszej pomocy.

PORAŻONY PRĄDEM ELEKTRYCZNYM NA 
PL. KAPITULNYM. Wczoraj wieczorem zawezwano 
Pogotowie rat. do wypadku na w spomńianym placu. 
Lekarz dr. Adamiak zastał tu  Leżącego na bruku 16-to 
letniego pomocriika ślusarskiego Franciszka Szinalen- 
berga. zatrudnionego w warsztacie przy ul. Chorąż- 
ęzyzny. Okazało się, ‘iż Sz. dozna! licznych obrażeń 
i wstrząsu mózgu. W stanie groźnym odwieziono go do 
szpitala.

Okazało się, że nieszczęsny nap ta  wiat roletę w 
jednym sklepte pod j. 2 ba tym placu. Przy pracy zo­
stał on poażony prrądem elektrycznym, prawdopo­
dobnie z przewodów lampy wystawowej i Wskutek te­
go spadł na bruk z drabiny. Policja zarządziła śledz­
two w celu ustalenia kto ponosi wynę wypadku.

KRADZIEŻE. Jan Rzewódzki, majster szewski, 
zam. przy ,ul. Mikołaja pod1 l. 20, doniósł policji, że 
nieznany sprawca dlostal się nocą przy pomocy wy­
trycha do jego pracowni, mieszczącej się w podwórzu 
i skradł około 10 par obUwjja i kilka kawałków skó­
ry. Poszkodowany poniósł szkodę około 300 zł.

Z otwartego mieszkania Wacława Hessa przy ul. 
Bartosza Głowackiego skradziono jedno ubranie, gu­
mowy płaszcz, parę bielizny, parę bucików i krawatki 
na szkodę Wspomnianego sublokatora Stanisławy. Skarb 
ka, łącznej wartości około 300 zł.

Policja aresztowała Władysława Kosmusa za 
kradzież ipakuhku z garderobą damską z wozu stoją­
cego na pk Teodora. '

SKRADŁ PIENIĄDZE I POJECHAŁ NA WO­
JENKĘ DO MAROKKU. LWow-ska policja została po­
wiadomiona, że Ernest Olilson-Pfem, zdefraudowal 
wraz ze swym bratem Gilnnerem 95.000 kor. szwJed. - 
kich. poczem zbiieigł z TidholmU w Szwecji. Wspom­
nianego GUnnara ujęła policja francuska w' Murokku, 
Zaś za bratem jego poszukuje szwedzka policja, przy­
rzekając nagrodę 2.000 kor. szwedzkich za ujęcie de­
fraudanta. :

E  ruchu robotniczego.
X BA CZN O SC T O W A R Z Y S Z E  R O B O T N IC Y  B U ­

DOWLANI! Omijajcie Stryj (budowę koszar kolejo­
wych) z powodu strejku aż do oawolania.

NIEZBITY DOWÓD. Pewien Irlandczyk spa­
da z piątego piętra. Kolega jego przybiega i za­
pytuje: „Zmarłeś, Patriku?" — „Tak jest“ — od­
powiada Patrik. — „Jesteś taki kłamca, że do­
prawdy nie wiem, czy mam ci wierzyć". — „Jest 
to tylko dowód, że istotnie umarłem, ponieważ nie 
odważyłbyś się nazwać mnie kłamcą, gdybym 
jeszcze żył“.

KTO PRĘDZEJ ZASYPIA? Dwaj Uczeni zdobyli 
„pekord światowy na bezsenność", lnie zm rużjjąc oka
w piągu 5 Unii i 4 Wopy (113 godzin), w celu zbadania 
stanu bezsenności W ciągu możliwie długiego czasu. 
Jednocześnie Snni dwaj uczeni ze swej strony badali 
lobu „mistrzów;" bezsenności stwierdzili, że ci nje 
śpią, a gdy w końcU Zasnęli, badalii ich podczas snu. 
Badanie polegało przedeWszysfićiiom na mierzeniu ciś­
nienia krwi i temperatury, obserwowaniu oddechu 
? t. p. Wyniiki tych badań, mających duże znaczenie 
dla poznania (istoty snu! ogłoszono w- pewiiem piśmie 
angielskiem. Stwierdzono, że: ,,Sen jest wynikiem cał­
kowitego odprężenia mięśni. Można kogoś skłonić do 
snu dpogą odprężenia mięśni i (odwrotnie: powstrzymać 
Odl snu drogą koncentracji mięśni. Gdy jednak nastę­
puje1 fcpes zmęczenia, sen przychodzi automatycznie, 
bez względu na to, czy się chce czy nie. Zmęczenie 
nerwowe wywołuje naprężenie mięśni, przeszkadzające 
zasnąć i1 stąd bezsenność W ludz|i n erwowych“.

ROZWODY W STANACH ZJEDNOCZONYCH. 
Wedle danych BiUra statystycznego Stanów Zjedn. 
rozwiodło .się w jO 1923 przeszło 165 tys. małżeństw, 
W r, 1905 było tylko 68 tys. rozwodów', czyli w prze­
ciągu 18 lat liczba flozwodów powiększyła się o 140 
procent, podczas gdy ludność Wzrosła tylko o 30 
procent. Liczba rozwodów rośnie 4—5 razy szybciej, 
niż przyrostu1 ludności. Stosunek ten nie jest jednaki 
We wszystkidh stanach, w niektórych procent rozwo­
dów jest jeszcze wyższy.

Jakże przedstawia się stan rozwodów- w innych

krajach? W Szwajcarji. gdzie również łatwo uzyskać 
rozwód, jak w Ameryce. 1 rozwód przypada na 16 
małżeństw, we Francji na 2}, w Danji 22, w Niem­
czech 24. w Norwegji 30, Szwecji 33. Angiji 96. w
Kanadzie 161.

U nogaych Ametrykanów weszło w zwyczaj brać 
pozwód w Paryżu Tamtejszy adwokat — specjalista 
Adrian de Pechmann wyraził się niezbyt pochlebnie 
o swych klijentach. „Nje do uwierzenia, z jaką lekko­
myślnością Amerykanie żenią ,się i rozwodzą. Lekko­
myślność ta przejawia się w braku żalu. Nigdy nie 
widziałem amerykańskiego klijenta, mężczyzny czy 
kobiety, żeby był złamany, rzadko się zdarza, byj ktoś 
miał minę smutną. A gdy już podpiszą odpowiednio
dokumenty, śpieszą z Wesołą miną do krawca, do
modniarki, do kabaretu, do tysiąca lokali rozweselają­
cych Paryż, gdzie serce „rozbite1 znaleźć może uko­
jenie 1 rozrywkę.

Z placu boju w Marokko
FEZ, 17. 8. (Pal.). Wojska francuskie rozpoczęły 

Ita szeroką skalę akcję dr kierunku oczyszczenia Tsouls. 
Artylerja i lotnicy ostro o strzel i wuja ośrodki nieprzy­
jaciół. Powstańcy wykazuj ą chęć porzucenia pewnych 
punktów.

FEZ. 19. 8 (Pat.). Na froncie Taza kolumny- fran­
cuskie przeprowadziły operacje z całkowitem powa­
dzeniem w myśl przygotowanych planów-. Na zachód 
od Ouezanu urządzone, zostały 2 posterunki obronne 
celem wzmocnienia jjnji defenzy-wnej Wojsk hiszpań­
skich. Na fr;onc|iie Tsouls nieprzyjaciel cofa się. Wszyst­
kie punkty wyznaczone w planie ataku zostały za­
jęte.

Atak francuski na całym fronda.
PARYŻ, 19. 8. (AW). Wczoraj rozpoczęła się za- 

powriadana wielka ofenzywa francuska przeciw- Ka- 
bylcan. Operacjami kieruje gen. Boićhut. Atak p*S- 
choty wspiera artyderja jak również samoloty. Wojska 
Abd el Krima pod silnym naporem Francuzów stale 
się cofają. Propaganda Abd el Kńima przybrała w o- 
stal.nieh czasach znowu większe rozmiary-. Szpiegom 
jego Udało sie przejść w przebraniu ż o łn ie rz y  francu­
skich na terytorjiun francuskie, skąd donoszą’ o po-
sunię-ciaeli w o jsk  jiieipdizyjLLcieLskich. O s ta tn io  została*
dostarczona Abd d  Krimowi za pomocą łodzi pod­
wodnej znaczna suma pieniędzy- amunicji i  broni.

MoillwoM eksportu do Bułgarii.
WARSZAWA. 19. sierpnia. (A. W.) Poseł, 

stwb polskie Iw! Sofji komunikuje, że na tamtej­
szych [rynkach ancfżna znaleźć zbyt dla wielu 

; wyrobów polskich, m. i. dla [maszyn rolniczych, 
'filtr, instalacji, wyrobów! Włókienniczych, szkla­
nych, leimaJji e'tc. Wielkie firmy polskie mo- 
Igtyby się tam ubiegać o dostawę urządzeń ko- 
leąowylćh i /technicznych.

Nowy typ hydrcpfandw
LONDYN. 19. sielrDnia. (Pat.) Nowy \\ńj,ró'b 

hydroplaiiów1 firmy Napiep, których szybkość 
obliczają n a  250 mil angielskich na godzinę, 
będzie poddany dziś próbie przez pilotów' !wbj- 
skowiyldh. Rezultaty próby oczekiwane są z ^v5el- 
ką niycienpliwośdą przez ck sportów' morskich.

nozslrzcllwanto Polaków w Rosji.
WARSZAWA. 19. sierpnia (A. W.) Dnia 

12. b- im', w  J r s z y  rozstrzelano 15 Polakótwf 
wśród niiCh 11 Włościan, 3 b. ziemian1 i 1 księ­
dza, Księdza przed "ozstrzelaniem poddano o- 
kropnym tortupoim. M a ją tk i rozstrzelanych1 
skonfiskowano, rodziny wysiedlono Xv( głąbi 
Rosji. „ 1

Trocki wraca do władzy?
WARSZAWA. 190. 8. (tal. «'!.). Z Moskwy dono­

szą. że Trocki został mianowany przewodniczącym; 
Rady obrony, co oznaczałoby jego powrót do władzy. 
Łączy się to z ustąpieniem jego przeciwnika Dzierżyń­
skiego. który jest chory n#Avow-o.

Straszny wybuch kolta.
■: NEW PORT. (Rhod elsland). 19. sierpnia.- 

(Pat.) Na jedhytm ze statków pasażerskich na­
stąpił wybuch kotła. Ofiarą katastrofy padło 
17 osób1 zalbity.Ch1 i 75 [rannneh. ,
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Prasa lwowska o wyroku w  sprawia N ykytyna.
Treść wyroku \v sprawie Mykytyna i towarzyszy 

gtała się przedmiotem żywego zainteresowania ze stro­
fy  prasy lwowskiej. Naogół prasa dlaje wyraz swemu) 
zadowoleniu z rezultatu procesu, jednakowoż nic bez 
pewnych zastrzeżeń, odnoszących się do przebiegu roz­
prawy, względnie precedensów, jakie wyrok stwarza 
ta  przyszłość.

W Kur jerze Lwowskim" znajdujemy słuszne u- 
ftyagi pfiu adresejn sądownictwa lwowskiego i policyj­
nych organów śledczych.

^Kiedopisanie władz policyjnych i prokura 
toiiskich we L r  o wie sprowadziło konieczność in­
gerencji czynnika prywatnego obywatelskiego w 
sprawie, k^óra byta przedmiiiotem dochodzeń są­
dowych.

To negatywne zachowanie s>ię władzy bez­
pieczeństwa spowodowało, wedle obrony ol)wi­
nionych, ich bezpośrednią ingerencję, oddanie 
sprawy detektywowi |p-ryw., konieczność ofiaro­
wania nagrody donosicielowi itd.

Wyrok aistala dobrą' wiarę tych ludzi. Tem 
samem wyrok stwierdza niedopisanic Władz śled- 
czyph. a szczególniej policji, stwierdza niezorien­
towanie się organów prokuratorskich w sprawie, 
jedtnem słowem stwierdza, że nasze władze poii- 
cyjno-wykonaucze zawiodły na całej linji. — 
\V świetle rozprawy 1 wyroku okazuje się jas­
nemu że gdyby policja kryminalna, otrzymawszy 
doniesienie, bez zwłoki i seęjo Urzędowała — 
nie byłoby przyszło do całej tej afery.

Konsekwencją wyroku być musi ingerencja 
władz nadzorczych, ażeby wprowadzić tutejszą 
policję kryminalną na odpowiednie prawoiządne 
tory tak, aby podobne zlekceważenie obowiązków 
nic mogło się powtórzyć".
Powyższe zarzuty nabierają większej doniosłości 

iKobec faktu; że nie kto inny, ale właśnie zasądzony

Mykytyn był moralnym wychowankiem skompróini/- 
loWanej policji i pod auspicjami osławionych komisa­
rzy, stawiał pierwsze kroki W dziedzinie szantażu i 
prowokacji.

System ten zwrócił się tym razem przeciw niej. 
Charak ter ys tyczne stanowisko zajmuje ,,Słowo 

Polskie". Jeżep przypomnimy sobie dziką i Uprzedza­
jącą fakty nagonkę na Steigeru, którą do (niedawna 
uprawiało z lubością ,,Słowo Polskie". — zdziwić nas 
musi zupełna zmiiana frontu tego pisma.

,,Sądzimy — czytamy — że sprawa Steigera, 
czyli ściślej mówiąc sprawa zamachu na Prezy­
denta Rzeczypospolitej, powinna być traktowana 
spokojnie. Żydzi nie mają powodu do żadnych 
obaw. jeśli obwinionym zostaje ich’ współwyznaw­
ca. Opinja społeczeństwu polskiego orjentując się 
należycie w rodzaju nastrojów żydowskich w o- 
kresie zamachu, nie dopatruje się tu możliwości 
jakiegoś sbjisKu luburzekoiiRgo przedisięwlzięcia zor­
ganizowanego; trudno jsobile bowiem Wyobrazić jha- 
wet uirojone korzyści, jakie żydom mógłby był 
przynieść zamach na Prezydenta".
Jeżeli to t. zw. ugoda polsko-żydowska wpłynęła 

łagodząco na temperamenty współpracowników! jej 
twórcy, to byłby to w każdym razie duży" sukces.

,,Chwila" podkreśla i  zadowoleniem uwolnienie 
4 oskarżonych, a naw iązując db ogólniejszego tła spra­
wy, pisZe.

- Pozostał jeszcze obszerny zakres niepew­
ności. która nie pozwiala, laby uczucia ulgi było 
pełne i ona to sprawca, że naprężenie ludności 
zamanifestowane już po raz dtnigi w tak sponta­
niczny sposób, nie rozwiało się jeszcze, ale od­
roczyło do casu, kizedy cały kompleks spraw 
Związanych z nieszczęsnym dfniem 5. wrześni; 
zostanie rozwikłany i wyjaśniony".

I S I

Bandyci odcięli głowę swemu Koledze.
Onegdaj Wlejqzo:r!5m napadło 4 opryszków: 

z  bandy hejrsztja LeWlandbwlskiego, na doim dyj 
jnektora huty szklanej p. Czesnego, we wsi 
C h d sin y , -na p o g ran iczu  ipow1, b iłg o ra jsk ie g o .

B a rd y c i z rab o w ali p ien iąd ze1, b iż u te r ję , 
feron: i jgajrdoirlobę.

,W stajrtcir" z (rabusiami jednego z nich u- 
śimie|r|cono. Bandyci odcięli zabitefmu koledze 
głowię!, i (unieisn ją  z sobą, }w! icciu bicrnożliwienia 
poli(qji ustalenia tożsamości splrawteóWf napadu.

Katastrofa samochodowa pod Krynicą.
Do licznych wfypiadkófw) samochodowi) cb , 

pyzybyta jiowla, twlielka Katastrofa, które1] ofia- 
jrą ipadłb 7 osób. Samochodem S t. 'SękoWkkic'-. 
!o» fei (Kryłiipib kierow!ał |wj kiry ty czny[m czasie 
niej,alki Bił,a, Podczas jazdy z zawrotną szybko- 
g|($ą z góry  n a  gościńcu Krynica — Muszy na sa­
mochód te l l  uderzył z niew yjaśn ionych  dbtąd 
powfodófwj [v\j ba|rjie;rę mostu, któyą, przełamał,

a (następni© sp a d ł z  WlySok-ofś|c|i 8  m e tr ó M  db] 
w b d y, g r z e b ią c  p,od sobą pas aż er 0 'wj.

Skutki tej katastrofy byty stfraszne, gdyż z 
szczątków rozbitego z up chnę auta wydobyto 
jadących z połarnaaclm. żeb|r,ąmi, ręlóamji i no­
gami. )Ofiary Wypadku pirzcWf eziono w groźnym, 
stanie db szpitala W Kjryniiqy — Zdroju1.

NicKispieczne rozmiary Katastrof Kolejuwycl we Francji.
W  sobotę popołudniu zdarzyła się nowa kata- 

fa kolejowa w pobliżu B ar sur Aube, miano- 
ie wykoleił się pociąg osobowy z powodu 
jdująćej się na torze sztaby żelaznej.

Na szczęście wypadków w ludziach nie było.
Od 28 czerwca jest to już 12 katastrofa ko- 

wa we Francji.
Łączna liczba ofiar wynosi dotąd 35 osób za- 

■eh i 207 rannych.
Katastrofa kolejowa w pobliżu Amiens, we­

dług dotychczasowych danych, spowodowała śmierć 
12 osób, z której to liczby zdołano ustalić iden­
tyczność 11 osób. Jedna osoba zaginęła, jest babką 
małej dziewczynki, która bezustannie upomina się 
o swoją opiekunkę. Liczba ofiar powiększy się 
jeszcze, wedle wszelkiego prawdopodobieństwa, al­
bowiem 15 osób jest ciężko rannych.

K atastrofa kolejowa w pobliżu St. Denis po­
ciągnęła za sobą liczne ofiary. Dotąd stwierdzono 
5 zabitych i około 75 rannych.

D<omniksta
X DZ1S, o godzinliie 5-tcj popołudniu przyjeżdża 

kołonja dzieci z Bukaczowiec. Uprasza się rodziców o 
przybycie na peron po odbiór dzieci. ,

X (BACZNOSC STRZELCY! Zarząd) Związku! Strze- 
liockiego Olndód' LwóW-mliasto przystępuje obeicme1 do 
■irejeslr(acji wszystkich członków, wobec tego podaje in­
teresowanym do wiadomoścji, że rejestracja członków 
pdbywać się będzlic w następujących dniaeh, p to 
20., 21, i 22. hm. w godztinaeh od 6-tej do 9-tej wieą

czór, oraz 23. hm- w niedzielę od godz. 10-tej do 
1-szej przedpołudniem w1 sekretarjaclie Związku przy 
ul. Zielonej 7.-

ZgłasZający się członkowlte do (rejestracji obowią­
zani są jawlić się osobiście w terminie wyżej oznaczo­
nym, zaś wiszyscy ci, którzy do rejestracji nie Zgłoszą 
się, zostaną z Listy członków skreśleni.

Za Zarząd! Związku Strzeleckiego 
ObWÓd1 LwóW-miasto.

Jan Rzepecki, sekretarz.
Kornel Żelatszlkiewiiciz, wiceprezes.

Manewry na Pomorzu.
CHEŁMNO. 19. sierpnia. (Pat.) Miejsde' 

postoju- Icierowliiictwa maneWiróW. W dniu1 d'z* 
siejszyjm wipro Wadzono do ,maneWfrów ntolwią sy- 
tuateję. tyzerwong którzy Wezyr aj dzięki ogro­
mnej (przewadze liczebnej spychali niebieskich' 
lia (Coraz (bliższą ilnję obronną, zostali dziś za- 
atakowani na leWlym flanku a imianotw/icje w!al- 
iCząca na  południe dd Drwęcy 15-ta brygada 
kawialeirji ,,niebieskiich j  wspierana pułklami 
pie.choty, odrzuciła kawaleirję „•czerwbnych“  na 
półnejcny wschód; i teałą stw)ą siłę użyła do od- 
C;ążenifli frontu niebieskich z  pod Kowalewa. 
Po Wyjściu z lasów1 położonych na Wschód od 
Kowialelwfa, piechota (62 pułk), która fwl nocy 
została dowieziona samochodami na linję fron ­
tu, rozpoczęła o godz. 6. rano  ofenzyWę. Z 
punktu obserwaicyjnego na fwlzgórzu 101 kołb 
Chełmna, (można było obserwoW tać rozwijanie 
się; ,ataku: niebieskich, wspieranych na priaw(em’ 
skrzydle konni,cą i 8-ma samochodami pan- 
jpernyimi. Czerwoni fwl szybkieim tempie muśieli 
(cofnąć zagrożone skrzydło. Ó godz. 9. f>t]rą- 
biouo zakońiczenie manewrófwL Na godz. 10/ 
rano [wyznafczono omówienie mancAcfrów ptrzez 
ich kierownika gen. Skierskiego i jpu min. Si­
korskiego.

.WIEDEŃ. 19. sierpnia. (Pat.) W|qzor,a: o 
godz. 7. Wieczorem ot|wiąrty został uroczyście 
11 kongres sjonisty|qzny przemówieniem preze­
sa organizacji iświatoWfej drla Weizmana. Na 
u,ro:czysto'ści tej obeteni byli przedstawiciele rzą­
du! austrjackiego minister Resch, generalny ko­
misarz Ligi parodów  dr. Zimmermann, prezy-« 
dient policji Schobiefr, posłowie angielski, ame­
rykański, francuski, polski, niemiecki, czecho-s 
łowaaki, bułgarski, rumuński, j‘ ugosłoWfi ań ski. 
■akoteż li;czni goście z całego świata.

D(r. Weizman otwierając kongres wskazaf 
na  postęp sjonizmU od czasu działalności H er4 
zła. Od1 czasu) ostatniego kongresu1, jaki sięi 
oclbył fp)rzed d'wU laty Wymogła się, znacznie e- 
migracja do Palestyn^ i |ro’bi dlalsze postępy.

PrzeWodbi|CZąicy austrjaćkiej grupy sjonisty- 
(cznej zwlrócił się z apelem db kongresu, aby 
nie (czynili luanośd wedeńskiej odbowtedzial- 
ną za ekscesy grupy demonstrantów1.

Awantury anfysemicKfB we Wiedniu.
WIEDEŃ. 19. sielrpnia. (Pat.) Wjczoraj: 

demonstranci antysi tniccy usiłowali przerwjaći 
kordon ipol''cyjny, którym otoczono gmach Do- 
(mW Koncertowego, gazie jak Wiadomo, ma się 
odbyć ktongres sjonisty(czny. Wśród okrzyków; 
Precz z żydami, ddrnonstranci naciskali w! kil­
ku, miejscach na kordon, obrzucając policję ka­
mieniami, zostali jednak pirzez nią rozproszeni. 
.W [czasie starcia został raniony jeden konduk­
to r tramwajowy. Komunikat policyjny nazyWlai 
głlupieimi pogłoski, jakoby zakazana przez po­
licję manifestacja antysemicka miała być po­
czątkiem zamachu stanu przeciw obecnemu 
(rządowi.
d emonstraicje antyydowskie. Tłum demon- 
Wie(czo|rem ponowiły się tu  fwi słabsze,'m napięciu

.WIEDEŃ. 19. sierpnia. (Pat.) Wczoraj 
strantów 1 zebrał się w? pobliżu kawiarni SchWjaTr. 
zenbergaj i iAtlantis wznosząlc okrzyki przecjWj 
ż[ydo,m. Do godz. 21 t. j. do chwili zamknięcia 
posiedzenia kongresu policja dokonała aresz­
towań 16 osób.

Bolszewickie przemytnictwu dyplomatyczne.
BERLIN, 19. 8. (Pat.). ,,D. Ztg." donosi, że od 

kilku dni* służba kurjerów berlińskiej ambasady so 
wieckiej wykazuje Wzmożoną działalność. Według u- 
mowy, zawartej między niemieckim urzędem spraw 
zagranicznych, |a republiką sowiecką, w maju 1925 r. 
kurjerzy bolszewiccy przydzieleni do ambasady w Ber­
linie, są uwolnieni od! wszelkiej rewizj celnej. Powję- 
kszenie pakunków kurjerskich, które ujawniło się w 
ostatnich tygodniach, każe przypuszczać, że iprawdo- 
po/iolmio przemycane są rozma:te przedmioty podlega 
jące ocleniu' i pisma komunistyczne. ..Deutsche Zei- 
tUbg" wzywa r z ą d  niemiecki do zajęcia się tą sp raw ą .
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POSEŁ Z Y G M U N T  PIOTROWSKI.

1 podróży po Szwecji.
* 53 w y c ie c z k ą  S5ięclzyn*ti-odowe’j S zk o ły  R obotn iczej. — Z w ied zen ie  k op a ln i rudy  

feeiaznej w  G ra iig c sb c rg . — J a k  gó rn icy  p racu ją , i ie  za ra b ia ją , jak  żyją  i m iesz­
k a ją ?  — W sp an ia ły  Dom R obotn iczy . — P o d róż  o k ó ln a  an tam i w zd łu ż jezior, la ­

sów  i w śród  sk a ł.
(Korespondencja własna.)

Brunnsvik (Szwecja) 8 sierpnia.
Przed' dwoma laty odbyły się pierwsze mię­

dzynarodowi szkoły 'wlakajcyjne zorganiz;oiwfane 
pirzez M i ę dzynar o dowe Biu|rp Oślwjiatowe przy 
Międzyn. Zw1. Zafwl. w Amsterdamie1. Szkoły 
te  imtają na jcehi nawiązanie lepszego kontaktu’ 
ibratniick serdecznych stosunków1 imiędzy relpre- 
zentantaimi nclui robotniczego różnych krajów 1, 
a przez to wzmocnienie imiędzynarodóiwjego ,rn- 
jdiu. — Ten swój ego (rodzaju eksperyment — 
przeszedł próbę ognia, o główne zeszłoirolcz- 
ne szkoły w S|chonlb|rimnie pod1 Wiedniem i 
M Oxfo,rdzie lwi Anglji dowiodły, że pomysł 
by ł dobry, a rezultaty są znakofnite.

Amsterdam, zachęcony dośwladtezeiuęm u(- 
bległych lat, a główńie szkołą, iwi Oxfordzie’, 
W bieżącym roku  urządził dwie takie czkoły: 
pierwśzą od 1 do 15 |w Pradze Czeskiej od 
15—30 sierpnia jako reprezentant Głównego 
Zarządu TUR., a zarazem jako zaproszony1 
przez +oW. J Brolwina, s e k|r. Międzyn ar odów k j 
Zawt. |wj Amsterdamie — prelegent o stosunkach 
robótniłdzych i -oświatolwfyich w Polsce — przy­
bywam do Sztokholmu 3I-go lipna.

Wsobotę 1 bm. pjrzed południem nastę­
puje otwarcie szkoły i pieńwsze zebranie przy 
byłych słucnaczy i prelegentów 1

W, programie Międzynarodowej Szkoły — 
leży óblok 'wykładólwl, dyskusji i teoretyiqznego 
zapoznawania się z rujchem robotniczym jw| róź- 
nylch jego ipirzejawlacb lwi rozmaitych krajach 
także i blezpośredliie zetknięcie się z ruchem 
robotniczym krają , w którym -zkoła się od­
bywa, jetgo instytucjami, dorobkiem, a zara­
zem poznanie ludzi i kirajm _  ̂ ^

Pirzez dlwa pie,r|w.|sze dni tego,! .ocznej szkoły 
byliśmy gośćmi szwedzkich kooperatyw! robot­
niczy,en. Towiarzysze kooperatyści wi pierwszym 
dniu' nas obwozili po sWjych sklepach, wielkich 
hurtowńiaich, pokazali nam siwją szkolę w Sialts- 
jóbaden, a drugiego dnia gościli nas w1 prze­
pięknej podróży statkiem po jeziorze Malarenv 
na, k tó rym  setki i tysiące wlysipi i (wysepek1 jest 
(rozsianych. — Pod koniec pierwszego tygodnia 
trw ania szkoły — piątek 7 blm. odbyliśmy ca­
łodniową Iwlyciecżkę samochodami naokioło je ­
ziora Vessman.'

Dzień słoneczny, nawet upalny — jak  na 
SzWle|cję o tej porze. Z Bruunsviku szybko- k|rię- 
tylmi, górskimi drogami zjeżdżamy Jo miasta 
Ludvika. 8 km. na  południowy-wśchód połór 
ionego, dzie jezioro Vessmari się rozplolozynat 
abiy stamtąd piękną drogą, wśród lasu! śwjie.r- 
kowio-sosnoWJegoi tuż nad tern samem jeziorem ; 
,ale brzegiem południowym zdązać do miaste­
czka Grangśberg.

Pod kierowinctiwlem inżynierów i kleirpfwf- 
ków- przedsiębiorstwa, urządzonego wzoroWio 
zwiedzamy elektroWnię, gm,aicf Ko-mipianji z saią 
dla kopcertów, następnie sanatorjum dla pier­
siowo ichorych robotnikólw! kopalni i ich go­
dzin, gdzie za opłata 1 k. szw1. dziennie ma 
utrzymanie, wypoczynek i opiekę lekarską; 
obcy [robotnicy płacą 4 k dziennie. Kompanja 
pobudowała kolonje — mieszkania dla [robotni­
ków1 Robtotnik imioże taki damek nabyć; składla 
się on z 3-idh pokojów i kuchni (systelm pię­
trowy, dla jednej rodziny), Wj penie 6 tys. K n,a 
spłaty Na wzgórzaiCh silnie zadrzewionych, jak  
by  Wi parkach położone są ie  'domki-koliouje ro.- 
bo tnicze.

Zdążamy do oipiodal położlonej kopalni rudy 
żelaznej. Partiami po 10 osób na czele z inży.j 
ni erami, objaśniającymi po angielsku’ i nie- i 
imielcku zjeżdżamy na 200 m (kopalń i a- jest! 
głęboka n a  230 ;m.). Tu1 (pirzez 2 godziny1 chod­
nikami pirzechoaząc widzimy cały proces Wy­
dobywania rudy żelaznej. Pracy ciężkiej pirzy- 
ichodzą z pomocą doskonałe środki 
techniczne. Skałę (rozsadza się dynamitelm, — 
uprzednio przygot.pwaWlszy wiercenia świdrami, 
pędzonymi (elektryczną siłą i ciśnieniem w o­
dy. Dalej jest 'robota ł|adow!aiczy, tu1 znowiu' 1 o-

komotywa (elektryczna odlwjozi cały pociąg wóz­
ków (rudy do (w|ielki|Cih szybów', którym i znofwiu 
siła (elektryki wyrzuca na nawierzchnię, gdzie 
segreguje pięi. fudę  i (micie W1 olbrzymich mły­
nach, ia o wyższej jakoś,a (rudę łauje się au­
tomatycznie pa pjrzygbtow;ane |w|agony kolejor- 
jotwle. (Kopalnia (wj Gragesberg ’ma [nudę iod’ 60 db 
62 p(ro|q., t. j. wysoki odsetek Praca gópnikójw/ 
t|r(w]a ęfektjyfwNfe 7 i p,S(ł godziny, (choć z czasem 
zjazdluj i twy.(,azd|u 8 godż, 48 god; tygodniówfo. 
Nadto górnik po 4 godz. pracy — wyjeżdżą 
n a  gbdżinę aby spożyć posiłek i odplolcząć: 
Zarobki wlylnoszą oid 6 do 8 kor. szfwjedż. dzien­
nie. Gó|rnik ukwlalifikofwlany zarabia od' 12. — 
14 kojt Praca ctężki> i w tem peraturze 5 — 6 
stopi i wilgoci spdro. Przeszedłszy ze aw|a ki­
lometry (kopalnia m,a kilkadziesiąt km. dłu­
gości chodników! a buduje fooirocznie? od 2 — 
3 kim) wyjeżdżamy niejco zziębnięci, ale pełni 
w|rażeń Żegnamy się. z upirzejlmymi inżynieirą- 
tmii i ludaj e(m,y się przez miasteczko do Doimf 
Robotniczego w Grangesherg.

Miaste(qzko — jak wzmiankofwfałelm - o 5 
tysięcznej ludności w1 tej liczbie Iwbzystkich 
robotników! iod 1300 do 1400. Duży Diom Ro­
botniczy, dzieło samych (miejscowych robotni­
ków^ je s t (więc doskonałym wypazdm potęgi 
organizacji, świadomości i dojrzałość klaso- 
W|e(j i piolitytaznej. Wchodzimy db Domu1 Robo­
tniczego. Sala duża ze sceną, ,może ppmieś- 
|dć 600 osób', estetycznie urządzona. Wita nas 
kierownik1 pmieisnolwjego Uchu, a zarazem so- 
iCjalistyczny poseł z tego okręgu1: „Bpliście To- 
wiarzysze,: tanu gdzie nracujemy — nyj kopalni, 
tam wlas podejunoWlano z grzeicznośld, tui przy-
ichoazicie, g d z ie  po pratcy zb ier.a tny  się, ,aby 
zap|rawiać się db Iwlalki z dzisiejszym u s tm -  
j eni wi organizajcji zaiwjodoWej', socjalistytcznej 

oopieratystycznej. Po. zwiedzeniu naszego do-i 
pobku — zapraszam na podwieiczorek, k tóry  
nie z grzeczności, ale z serca podamy..." O d­
powiada jeden  z nas a tolwl. Bpowi!, sekt. 'gen. 
Międzynar. Zaw. twj Amstepdarnie — podnosi 
■ima

świadomość klasotyją towarzyszy Wi Granges- 
bepg

Dom Roboiniicz} poza salą główma ma sze­
reg  sal na  posiedzenia Z wiązkóWl, partji polity 
cznei, wielką bibljotekę, W! której- znalazłem 
,,Chłopów" Reymonta wl tłu|m. szwedzkiem, sa­
lę (restauracyjną. Każdy, związek ,ma oddzielne 
pomieszczenie, wielkie szafy z 'wielką skrupu­
latnością zeb|r,ane m aterjały. Spożywramy wcale 
nie skromny- podwieczorek, gawędzimy z nad 
wyraz (uipirzej-mymfi i serdecznymi t  owiarzyszami 
miejscowymi. Czas jednak na odjazd.

Jeszcze zdjęcia fotograficzne, tam znowiu 
zdjęcie filmowe, okrzyki pożegnania: Lev<? den 
inteirnationella Solidaritefen. (Niech żyje mię­
dzynarodowa solidarność) — opuszczamy go­
ścinnych towarzyszy W Grangeśbęrg, którzy 
zroumieli |cze'm jest ruch robotniczy i trzy fcp- 
'-my Uow'oiczesne-go ruchu klasy rohomiczej, spo­
ili Wjsoką kulturę z systematyczną, celoWta 
pjrącą oświatową

Wracamy inną drogą -Go Brunnsvi, n- a pnia- 
lowicie północnym brzegiem jeziora Vessmam 

Nowia pian-opama: (wispinarny s;ę wysoko goś­
cińcem Wśród skał, lasu gęstego. Auta mimej 
to pędzą zawlr.itnie. Mijają przed nami typowje? 
domki zwiedzkie z drzeiwla przeważnie pię- 
tpowle, obite deskami, ipomalotwlane na Czerwiono 
z okieniicami na biało i niebiesko. Na tle bo­
gatej ńeleni malowniczo (wyglądają. Co kilka 
kilometrów (wlieś, a w niej najwrspan i.al szjttt 
gmachelm Dom Rojotniczy albo Dom Lńdbwy,

bą to istne pałacyki. Szwtd nie umiałby 
żylć blez domu takiego, który je s t  dla niego 
piUńkte|m zbornym dla zebrań, odczytów, roz­
rywki, słolwlejm Świątynią Pracy.

Nie tylko w środowiskach przemysłowych 
znajdują się, ale i w rolniczych okolicach. 
Sięgam [myślą do naszyich stosunków! i jakież' 
fatalne zestawienie, jak daleko jesteśmy jesz- 
lezę1 wi tylę, zamiast DofnólwJ Robotniczymi! i LUJ  
dowych, (mamy karczmy, albo świątynie w 
których miast miłbśd bliźniego głosi się sło­
w a niena(w|iś|Ci za pieniądze wyzyskiwaczy, gdzie 
się Wyklina puich 'wyzwoleńczy pracy, gdzie1 się 
każe ipalić gazety i książki, które otwierają 
o|Czy na cbłńdę, krzywdę społeczną i~ uczam 
iCzeim jest potęga solidarności i świadom|ośc» 
wszystkich (wyzyskiwanych... Ale u nas za to 
•ciemnota, zabobon idą, v,: parze1 z nędzą straszną 
i z blrakielm potrzeb nawet kulturalnych — w, 
Szweicj1 oślwjiata i dobrobyt.

E  dnia.
Pan Grabski jedzie!

Pisma przyniosły w ostatnich dniach wiado­
mości, że premier Grabski wybiera się w podróż 
po Małopolsce. Nie wiemy jaki cel będzie miała ta 
podróż, nie trądno jednak przewidzieć, że utartym 
zwyczajem powtórzy się ten sam porządek rzeczy, 
jaki towarzyszy wszystkim objazdom wszystkich! 
ministrów z każdego resortu. Będą tedy powitania 
matadorów miejscowych, bankiety, toasty, pokłony, 
pochlebstwa, delegacje, memorjały, ale prawdy nie 
będzie. Prawdy o życia i ludziach nie można się 
dowiedzieć inaczej jak tylko przez bezpośrednie do­
tarcie do życia i ludzi w miasteczkach i wsiach. 
Tego premier Grabski nie zrobi, jak nie robią ża­
dni członkowie jego gabinetu, żadni wojewodowie. 
A szkoda!

Gdyby p. Grabski przespacerował się nie po­
znany przez nikogo po zrujnowanych miasteczkach 
małopolskich, jak: Turka, Rawa, Niemirów, Szcze- 
rzec i dziesiątkach innych, gdyby spojrzaj w oczy 
straszliwie smutnym mieszkańcom tych miast, gdy­
by się przyjrzał, z czego ci ludzie żyją, możeby się 
więcej dowiedział o ich niedoli i potrzebach, niż 
za pośrednictwem kacyków małomiasteczkowych 
i wylęknionych, pokornych delegacji.

Podróże mężów stanu aranżowane na sposob 
dotychczasowy nie przynoszą nikomu żadnego po­
żytku, ale zato dużo... wydatków. Co zyskali po­
wodzianie na zwiedzeniu przez ministrów powiatów 
zniszczonych ? Taki sam będzie pożytek z podróży 
premiera, jeżeli utartym szablonem będzie patrzył 
na stosunki miejscowe oczyma kacyków miejsco­
wych, którzy go będą informowali tak, aby czoła 
jego nie zasępić.

Szkoda czasu i ątłasu! x.

£iteratura, nauka, sziu&gu
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO WE LW OW IE i

Gościnne występy KAZIMIERZA JUNOSZY-STĘ- 
POWSKIEGO.

Czwartek, o godz. 7.30 w i cez. ..Uwodziciel".
. Piątek, o godz. 7.30 \viecz. ,,Uwodziciel"

Sobota o godz. 7.30 wiecz. ,,Szpieg".
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. ,.Szpieg",

OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA ..UWODZICIE­
LA “. Jimosza-Stępowski wystąpi jeszcze tylko dwa razy 
w tej sztuce, a  mianowicie we czwartek i w piątek. 
Miarą tego jak sztuka -i świetny artysta, grający W 
niej popisową role zyskali sobie synrpatję u- teatralnej 
publiczności lwowskiej jest fakt. że każdym razem wt- 
dtawnia teatralna wypełniona jest po brzegi. Dyrekcja 
teatru' czyni usilne starania, by znakomitego gościa za­
trzymać jeszcze bodaj na kilka występów. W sobotę 
i w niedzielę grać będzie jeszcze Ju-no.sza-Stępow'ski 
w .,Szpiegu", głośnej sztuce Kistemaackersa. Bliiszd 
szczegóły podamy niebawem.

Do naszych Czytelników.
Upraszamy wszystkich naszych P. T. Czytelników 

o niezwłoczne nadesłanie prenumeraty za miesiąc 
sierpień. Prenumeratorom, którzy nie nadeszlą prenu­
meraty do 20 b. m., Wysyłka „Dziennika Ludowego* 
zostanie wstrzymaną.
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Jak chcą budować port w Gdyni-
W  Gdyni odbyło się zebranie, na którem nie­

jaki Głuchowski rozwijał swój plan, jak to chciał­
by środki na rozbudowę miasta i portu Gdyni.

Oto kilka szczegółów tego projektu:
Wszystkie urządzenia inwestycyjne przyszłego 

miasta, jak ulice, parki, drogi, gaz, elektryczność, 
kanalizacja, wodociągi mają być, według tego pro­
jektu, wykonane przez istniejące już instytucje sa­
morządowe i społeczne całego państwa. Więc ma­
gistraty naszych miast i miasteczek, gminy wiejskie, 
w miarę swych środków, będą fundatorami poszcze­
gólnych ulic. skwerów i t. p., za co w zamian te 
ulice, place czy ogrody otrzymają nazwy swych 
fundatorów.

W przyszłej wielkiej Gdyni potrzebnym bę­
dzie również cały szereg gmachów użyteczności 
publicznej, których budowę p. Głuchowski przeka­
zu* związkom i stowarzyszeniom najrozmaitszych 
warstw społecznych. Więc okazała świątynia, od­

powiadająca potrzebom dużego urasta, stanęłaby 
sumptem związków naszego duchowieństwa, szkoły 
(7-klasowa i morska, przeniesiona z Tczewa) mo­
głyby być wybudowane ze składek wszystkich 
kształcących się dzieci i młodzieży (rząd poniesie 
połowę tych kosztów), ratusz postawi Związek 
miast, giełdę — banki, pomost — związek kupców 
drzewnych, stadjon sportowy — związki sportowe, 
(sokół harcerze), szpital — lekarze i aptekarze, 
słowem cały naród przyczyni się do powstania por­
towego miasta..

Jeżeli tą drogą mają być zebrane środki na 
budowę Gdyni, to lepiej nie zawracać ludziom gło­
wy, że Gdynia kiedykolwiek zastąpi Gdańsk.

Cały ten projekt przypomina tak liczne u nas 
pełne frazesów blagi, które zwykle kończą się tem, 
że tacy projektodawcy mają środki ze zbiórki na 
rozrzutne życie, dopóki ich kto nie zdemaskuje.

Endeeja szufla porozumienia z  obszarnikami-
K ozłem  ofiarnym  reform a ro ln a .

Endecka prasa daje do zrozumienia obszarni- 
om> że zupełnie inaczej byłaby wypadła ustawa

luz6 rolnej, gdyby obszarnicy nie chodzili 
w i teraz nawet po uchwaleniu tej ustawy
Dia do t S1<i °^robić, jeżeli ziemianie przystą­

pi oka, .r°unictwa narodowo-demokratycznego. Oto 
^W o^’-J ^ s ię  kokietuje skonsternowanych obecnie 
.ODszarników _  pisae nGazeta Warszawska1*:

0tann̂ ’Sn̂ óstwo w dzisiejszych warunkach nie 
znaleźć •*. siły politycznej. Mogłoby ono
nrzpk<!7fnłii ?ZDihów przeciw nieracjonalnemu

nym odsetku niepolską".
. . ^  ? „Gazeta Warszawska11 zarzuca zie-

. a,k zainteresowania i zdolności politycz- 
a to jej zdaniem „mści się nietvlko na niem, 

na całym kraju Dlatego to spotykają je za­

wody — biada pismo endeckie — i w  obronie 
jego własnych interesów.

W konsekwencji pismo składa obszarnikom 
następującą ofertę:

„W sprawie reformy rolnej dziś główną kwe- 
stją jest, jak ona będzie wykonana. To znaczy, że 
wszystko zależy od tego, jakie będziemy mieli 
rządy w ' czekających nas latach. Jeżeli ziemiań 
stwo będzie umiało się przyczynić do tego, ażeby 
to były uczciwe (uczciwe!) i rozumne rządy pol­
skie, sprawowane przez ludzi umiejących robić 
(właśnie), wiedzących co robią — to nawet ta, tak 
niezadowalająca (kogo?) ustawa, którą sejm uchwa­
lił, może posłużyć do znacznej naprawy naszego 
położenia®.

Oczywiście, wybory za pasem, gdzież szukać 
pieniędzy na korupcję podczas najbliższych wybo­
rów, jeżeli nie u najbogatszych?

Jeszcze afera Gfąbińskiego.
„ S a m  m in is t e r  G łą b iń s k i  i n t e r w e n j o w a ł “ .

■ J ’ segląd' Wieczorny1' podaje następujące szcze-1 stępujące okoliczności: gdy po rewelacjach kwietnio­
w y  o oszukańczych manipulacjach Józefa Głąbiń- i wych ,,Kujrjera Porannego", cały plan przedsięwzięcia 

•‘ego. który pa dostawę (maszyn mgdy (nie posiadanych
zymaJ zamówienie i zaliczkę.

Prze de w s zy s t k i e.m okazuje słte, że wogóle w wy-
ntówk Bepart. X. Min. Spr. Wojsk, stosowano

z jakich (racji i z czyjego upoważnienia 
ólnnri lr,e 0̂(lę oddawanie zamówień na dostawy nie w 
\v~A- lozPisywania konkursu, lecz według t, zw. 

p o 'd  111' się • Wystarczy to, aby tego rodzajai system 
k i^  SlUn,ownej rewizji jako system dający szero- 
n 0 0 ° ^ °  na)rozmadszycli nadużyć zarówno ze slro- 

'' ' ab * wpływowej oligarchji.
)’Wate|, znany owemu1 pismu, stwierdza, że gdypozmawlając Soko­łowsk' Jaa sw°im  czasie z komandorem 

pień' ćT' I p * 12*  zdziwienie, „jak można było dawać 
P kmn P ró b n em u  człowiekowi jak Głąbiński — 
lnu i-a,. Qr miał odpowiiedzieć, że ,,towarzyszyły te­
iny! ° V°  wobec których odmówić nic można
G łą b iń \; .m *.aiKnv 'ic i e sam pan minister dr. Stanisław 
JózcIsL^ci int°rwrcnjow'ai U nas osobiście w sprawie
„  _• m^histiego, by temu dać zamówienie, o któ­re  się :ubit ga <y

- te  szef  Ja^ s ^ la 1'btbińskiego krojona była na znacz- 
aby za wydobw Cllodzil° zdaie się po Prostu' °  to>
Pieniądze s k a r b o w i  . dl1C>gą fi^yjnych zabezpieczeń
W każdym razie 0, stw<fzyć rzeczywiście fabrykę, a 
wieny d.piero takie PosiadaI°  *
«n na sumę około 300 ^  ^  obljczany hylysięcy zŁ Na to wskazują na­

był Zachwiany, p. komandor Sokołowski zapytany przez 
kogoś, kto obecnie był już zresztą przesłuchiwany przez 
Korpus kontrolerów w Min. Spr. Wojsk. — ,,co ro- 

j bić, aby ratować i interes i zaliczkę", odpowiedzieć 
miał, że ,,należy się starać o pieniądze dla Głąbińskiago 
aby d o p o m ó d z  mu' w zakupie1 chociaż części maszyn 
do obróbki, gdyż skoro tylko coś będzie, wówczas sam 
przyjedzie (on, p. komandor) do Sandomierza na in- 
spekjcę. skonstatuje, że są maszyny i Warsztaty 'i 
wtedy da Głąbióskiemu nowe zamówienie na resztę 
maszyn jeszcze innym nie oddanych, a także wypłaci 
z posiadanego na ten cel kredytu 1,800.000 zł. w* for­
mie nowej zaliczki na nowe zamówienie 200 do 300 
tys.ęcy zł. Gdy zapytany) dalej p. Sokołowski czy może 
ząięczyć, iż to wszystko nastąpii, skoro znajdzie się już 
W sandomierskiej nmryce kilka obrabiarek, miał od­
rzec: ,,oficjalnie zaręczyć nie mogę, jesteśmy tylko 
ludźmi, mogą zajść nieprzewidziane zmiany, prywatnie 
jednak zapewniam, że niechno będą ptaszyny, a ja 
resztę załatwię pomy,ś(pifeSM

Nasuwa się tu takie proste pytanie: jeżeli p, So­
kołowski wszystko to mówił wtedy, gdy wiedział, że 
fabryko, nie jest fabryką i  że 126.000 zł. wybranych 
przez Głąbińskiego niema zabezpieczenia, to dlaczego 
tak1 mówił li dlaczego zamiast tego nie zwrócił się 
natychmiast do władz prokuratorskich z żądaniem a- 
resztowania Głąbińskiego jako oszusta?

było pomyśleć o przyjściu z pomocą, pieniężną 
setkom (rodzin.

.Wysłaliśmy do dyrekteji .przez Czechosło­
wację jednego członka komitetu. SpipajŜ C ztf-i 
ją ł  się piriezes Bąnw^cz. Dostaliśmy z dyrekcji 
pismo upoważniające nas do zaciąjglania poży­
czek na (rachunek, dyrekcji.

Gdy wojska polskie oswjdbodziły tejren, — 
zwrócili się kolejarze do Wąrsząfwly o zasiłetó 
pieniężny] za czas przybyłych ciężkich czasów*. 
Go;rąoo poparł tę sprawę p. prezes Barwicz 
i kolejarze otrzymali zasiłek dość wydatny.

J ako [Członek wydziału wjykona w czego Z. 
Z. K. w Warszawy! e przez 2 i .pół roku gdym 
pc u  ybojrze tojwi. KUryłowicza prezesem; ŻM ąz- 
kui odebrał referat dyrekcji lwoyytskiej, koledzy 
stjryjscy zasypywali nnie swbjdrni sprawami^ 
z któpelmi nieraz m usiałem Chodzić do prezesa* 
gdzie zawsze udaw'ało mi się sprawy pomyśl­
nie załatwiać. „

Pamiętny strejk lutowy ky 1920 r pocią­
gnął za sobą Wydalenie dwócu warstatdwtców.

Naczelnik w arsztatu pi. Kuhi. postanowjił nie 
plrzyjąć więcej obydwóch minio, że z nikąd 
nakazu wydalenia nie otjrzyinfał.

Widząc, że z p. Kuhneim nie dojdę do ce­
ru zwołałem publiczne zgromadzenie koleja­
rzy, n a  którem  zapadła uchu/lała żąuającja od! 
dyrekcji przyjęcia wydalonych <lb pracy. Z de- 
putacją udałem się do dyrekcji prosząc o po­
parcie zastępcę prezesa p. inż. Nosowl-cza. — 
Deputącja udała się do prezesa i po dyskusji 
otrzymaliśmy zapeWJiienie, że Koledzy nasi za 
kilka dni wrócą do pracy, (oo też się stało.

Na kopci, wspomnę jeszcze o tem, że prez. 
Ba|rwiiQz osobiście bpał udział lwi naradach z 
wojskowością, gdy: chodziło to usunięcie bo­
haterów. z kosząr wojskowych, twfśiród 'których 
było około 100 rodzin kolejarskich. Wszczęta 
akcja przez prezesa przy poparciu1 posła tow 
Moraczewskiego twlydała plon w postaci kilku 
budynków, ktope są na Ukończeniu, a do nieb 
pójdą, [ci, którzyr koszary opuścić (muszą. — 
Dlatego z szczepyjm żalem żegnają kolejarze 
stryjscy opuszczającego dyrekcję lwowską prez. 
Bąrwicza. Sucharski Aleks,

Dwugodzinny sfrejk rountników 
tartacznych w Nikuliczynie.
W  tartaku Sp. A. Mikuliczyn. pod zarządem 

dyrektora Pressera, doprowadzono do dwugodzin­
nego strejku, a to z powodu tego, że Lorenc Schmid, 
który udaje werkmis rza, wydalił z pracy maszy­
nistę Batkowskiego bez żadnej przyczyny. W czasie 
strejku kierownik Wald stanął na czele szajki ła­
mistrajków, zebra! sobie paru pupilów, a są niemi: 
Józef Rojek, Steliński Alojzy, Sawica Franciszek, 
Łastowiecki, Chlebek Wład. i ci podjęli w czasie 
strejku pracę.

Tą drogą piętnujemy postępowanie tych ludzi, 
j którzy dopuścili się zdrady interesów robotniczych, 
!a pana Walda, jako człowieka obarczonego dużą 
.rodziną, na razie przestrzegamy, ażeby na przy- 
jszłość zaniechał takich wybryków.

Czaść sprawiedliwemu Człowiekowi.
prze? S0b0t£ ^ ejeŻdżał z Tu,chli
Uowv Pf£f  P- Barwicz aby udać się: na 

J posterunek do Krako!vyfa.
Przejeżdżał przez środowisko kolejarzy —

stryjskieh, którzy dlUgie lata wspominać rzą- 
oy Jego będą.

Gdy^w grudniu .1918 ó|wjęzesna organizacja 
kolejarzyw; Stryju, na  któ|rej 'czele stałem, w y ­
dała hasło wstrzymania się od pracy trzeba

Z  dJojnilowa.
W  Wojniłowie żyje sobie masarka Durbakowa, 

która amie chodzić tak koło swoich interesów, że 
może miejscowych konsumentów narazić na niebez­
pieczne choroby. Opowiadają, że wyżej wspomniana 
zakupiła wieprza „dławionego®, t. j. takiego, który 
zginął naturalną śmiercią. Mimo to, że wieprze ta­
kie bywają tanie, Dnrbakowa sprzedawała wędliny 
po zwykłej cenie, jak ze zdrowych wieprzów. 
Z tego powodu wysłano doniesienie do starostwa, 
które zarządziło kontrolę z nieznanym dotąd wyni­
kiem, bo nąstępstwa tej kontroli nie widać. Czy 
cieszy się ona taką opieką? Gdy Łudzianowicz za­
żądał od Durbakowej świadectwa z odbytej prak­
tyki, to mu odmówiła, a cech tutejszy tę odmowę 
potwierdził. Widać, że pp. majstrowie tutejsi są 
zdania, że w Polsce istnieje niewolnictwo.

Cóż na to starostwo? Owa Durbakowa nie- 
zgłaszała do Kasy Chorych Łukajewicza, który 
n niej terminował 2 lata jako uczeń i półtora rokn 
jest na praktyce. Możeby Kasa Chorych przysłała 
do Wojniłowa kontrolora, bo tu jest więcej takich 
majstrów, którzy swoich pracowników nie ubez­
pieczają.
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Spcawjj partsine.
KUPSY ROB. WYDZIAŁU WYCHOWANIU DZIECKA 
DLA KIEROWNIKÓW I KIEROWNICZEK OGNISK 

DZIECIĘCYCH.
Wobec tego, że Oddziały prowincjonalne Rob. 

Wydż. Wych. Dziecka zamierzają otworzyć z po­
czątkiem roku1 szkolnego Ogniska dja dzieci szkolnych,

3lóżne.
LISTO NO SZE N A SZCZUDŁACH. W  nie­

których zapadłych kątach Danji dziś jeszcze spo­
tkać można listonosz!w na szczudłach. Ten dziwny 
jakby przedpotopowy, zabytek, ma swe usprawie 
dliwienie w wyjątkowych warunkach lokalnych 
Mianowicie na północy od Falsjer leżą dwie małe

a brak odpowiednio wykwalifikowanego personelu na- j wysepki Bogo i Faro, między ktoremi przepływa 
uiczycielskiego poważnie daje się odczuwać. Oddział pasmo wody, szerokości 300 metrów. Jeżeli woda 
Warszawski od1 1. do 15. września br. urządza Kursy
dla Kierowniczek i Kierowców Ognisk Dziecięcych, 
ż programem następującym:

Obserwacje psychologiczne 10 godzin. — Zasady 
wychowania 8 godzin. — Seminarjulm pedagogiczne 
12 god'z. — Kształcenie ulezuć i pojęć społecznych 8 
goaż. — Literatura dziecięca 4 godz. — Socjalistyczna 
opieka nad dzjieckiem zagranicą 4 godz. — Metodyka 
gier i zabaw1 12 godzin. — Metodyka slojdrr 12 go­
dzin. — Razem 78 godzin.

Wykłady odbywać się będą w Alejach Jerozolim­
skich Nr. 6. w godzinach rannych. Poza tern odbędzie 
'się szereg wycieczek d'o instytucji wychowawczych i 
społecznych. Przyjmuje się słuchaczy i słuchaczki, z 
przygotowaniem conajmiiiej 6 klas szkoły średniej, lufa 
d o  egzaminie wstępnym, Opłata za kurs wynosi 10 zł.
Internat dla przyjezdnych łącznie z opłafą kursową 
50 zł. Zapisy przyjmuje i udziela informacji to w. He­
lena Płotnicka w1 Administracji Robotnika”.

Przy zapisie należy złożyć odpis świadectw szkol- i zyskał wzięcie międzynarodowe, 
nych, krótki życ(ior|ys i 5 Izł. 5 lopnfo ‘opłaty za Kursy). ■ TJŁnjS aL-minc-iou™ co w

Zwracamy się d)o Oddziałów o zgłaszanie kandy­
datek i kandydatów do dnia 25. sierpnia włącznie.
Słuchacze, którzy się sami zgłoszą z Warszawy, mogą 
pę, wysłuchaniu Kursu, otrzymać posadę, zwłaszcza 
na prowincji.

jest wysoka, to komunikacja pocztowa odbywa się 
na łodziach, ale bardzo częsro woda opada tak  ni 
sko, że łódź kursować nie może, a wówczas listo­
nosze ożywają szczudeł. Ponieważ Faró posiada 
tylko 3 dwory, więc zarząd pocztowy nie kwapi 
się do zaprowadzenia bardziej nowoczesnej komu­
nikacji.

CUDA CHEMJI. W ostatnich lalach dokonano 
wi dziedzinie chemji całego szeregu wynalazków wiel­
kiej doniosłości. Prawie wszystkie te 'wynalazki po­
wstały w Niemczech, gcfeie przemysł chemiczny roz­
rósł się do niebywałych rozmiarów. Potęga Niemiec 
i |i:ch siłą konkurencyjna tkwi głównie w tej potędze 
chemicznej.

Odkryty na kilka lat m-zed wojną preparat ,,Sai- 
varsan“ przeciwko syfilisowi stał się w okresie de­
waluacji anarki niemieckiej walutą międzynarodową. 
Brano go zamiast banknotów. Njodawno wynaleziony 
Środek przepiwko śpiączce p. n. ,,Gcrmaniuv‘ już u-

Jesżcze donioślejsze są wynalazki, służące do ce­
lów produkcji rolnej jj przemysłowej. Tu głównym 
popędem wynalazczym były naglące potrzeby życia. 
Tak np. Niemcy podczas Wojny li blokady 'odczuwały 
dotkliwy brak azotu1, niezbędnego do wytwarzania 
matepjałów wybuchowych. Przyszedł im na pomoc

prof. Haber, który wynalazł sposób wydobywan ia sztu­
cznego azotu z powietrza. Wynalazek ten oddaje o  
becnie wielkie usługi w rolnictwie. Azot, w ydobywany 
z powietrza, w olbrzymieli czystych halach, jest tań­
szy, niż saletra, służąca do użyźniania gruntu.

Gdy Ameryka nałożyła wysokie cło na methyai- 
i kolio] niemiecki, Niemcy zastosowały nową metodę 
produkcji, dzięki której methyalkohol wypada, pomi­
mo wysokiego cła, o 1/4 łaniej, niż w Ameryce,
W len sposób Niemcy pozostały panem rynku1 ame­
rykańskiego.

Obecnie zanosi się na prawdziwy przewrót vr. 
dziedzinie węglowej. Kryzys węglowy, odczuwany na 
całym prawie świecie, skłania chemików do wynajdy­
wania sposobów zużywania olbrzymich mas węgla, nie 
znajdujących zbytu. I pto donoszą, że już wynaleziono 
środek wydobywania z Węgla olejów, bez przetwarza­
nia go w gaz. Wiadomość o tym wynalazku obiegła" 
przed kilku tygodniami prasę angielską. Okazało się 
jednak, że nie Anglicy dokonaj wynalazku, lecz. zno­
wu Niemiec, dr, Bergius z Rhemau pod Mannheimem. 
Wynalazek ten narazie nie jest jeszcze stosowany W 
produkcji masowej. Jednocześnie z doświadczeniami 
Beigiusa odbywają się próby wydobywania z węgla 
lekkich olejów, których możnaby było używać narównś 
z benzyną d‘o motorów. Słynne zakłady anilinowe w* 
Badenie ze swej strony pracują nad przetworzeniem; 
węgla w lekkie oleje i podobno wkrótce już rozpoczną 
masową produkcję tego artykułu. Gdyby się to udało, 
byłby to ogromny przewrót w przemyśle i gospodarce. 
Węgiel wyparłby benzynę i' naftę, ale już hie jako 
węgiel, lecz olej. Wówczas przemysł węglowy praco­
wałby z całą intensywnością dla celów- cbemicznegt 
przetwarzania węgla, a nowy olej znalazłby zapewne 
licznych odbiorców zagranicą. 4

Za darmo kawa i herbata.
Hurtownia herbaty, kawy i kakao »Mewa« 
zawiadamia, źe otwiera z dniem dzisiejszym 
oddział detajliczny we Lwowie, przy ulicy 
Rzeźnickiej 18 i z tej okazji rozdaje grati­
sowo próbki herbaty i kawy. Cukier o 5%  

niżej cen rynkowych stale na składzie.

Z E G A R K I szwajcarskie
z  d w u le tn ią  g w a ra n c ją  648

w  w ie lk im  w yborze  — poleca najtaniej

B. Qrfi«bsrg, Lwów, Syhstusha ł
naprzeo iw  fa b ry k i k u fró w  R o senzw elga .

OBWIESZCZENIE.
Jako ustanowieni przez Sąd okręgowy 

w Złoczowie 1 Firm. 46/25 likwidatorowie 
Towarzystwa kredytowego i zaliczkowego 
w Brodach, wzywamy wierzycieli tegoż To­
warzystwa, by swoje pretensje do rąk na­
szych zgłosili w nieprzekraczalnym terminie 
jednorocznym.

Brody, 8 sierpnia 1925. 3—

Dr. Byk H, W. Freintanhelm

SAMUEL STAUBER uniew ażn ia  w szelkie dofcumen ia oso­
biste  oraz dokum ent w ojskow y w ydany  prze P . K. U. 

L w ów . — 3

Moralne »Ja* Nadeślij charakter 
pisma swój lub zainteresowanej 
osoby, zakomunikuj mię, rok, • 
miesiąc urodzenia. Otrzymasz 
szczegółową analizę charakteru, 
określenie,, zalet, wad, zdolności 
przeznaczenie. Analizę wysy­
łam po otrzymaniu 3 złotych 
Osobiście przyjmuje od 12-7. 
Protokoły, odezwy, podzięko­
wania najwybitniejszych osób 
stolicy. — Warszawa, Psycho- 
Grafolog, Szyller - Szkolnik, 
Piękna 25-4. —10

(Maks Gi AusMAii!)
Ol LWÓW 

As ru

LEON WASILEWSKI

ZARYS DZIEJÓW 
POLSKIEJ PARTJI 
SOCJALISTYCZNEJ

C ena 2  z ł .  8 0  gr.

poleca

KSIĘGARNIA LUDOWA
L w ó w , ul. S zajn och y  2 .

^  JÓZEF PIŁSUDSKI ł

m03E PERSZE B03E
W S P O M N IE N IA  S P IS A N E  W  T W IE R D Z Y  

M AG D E B U R S K IE J .
C E N A  6 zł. 60 gr.

poleoa
„ K S I Ę G A R N I A  U  D O W A * 4

✓ L W Ó W , C L . S Z A JN O C H Y  L . 2 . ^

,q P  U  K A  R  ( s |

W Y R Ó B  P IE C Z Ę C I

. I . F R I E D r t A N j
U  s y k s t u &k a

T  e  LI 1 7 -9 0 -

KflROL KAUTSKY:

1  a T Y K A
w świetle materjalistycznego 

pojmowania dziejów.

Cena 80 groszy
poleca

K s i ę g a r n i a  L u d o w a
we Lwowie, ul. Szajnochy I. 2.

B e zp ła tne  ogłoszenia dla poszukujących pracy.
Bezrobotnym — nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach —  zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-ciu słów.

HJCHALTER, siła pomocnicza obznajomiony z branżą' pOSZUKUJĘ ZAJĘCIA jako gospodyni, do dzieci lub pie- 
księgarską, papierową i galanteryjną poszukuje odpo- j ■ lęgnacji chorych i niedołężnych. Łaskawe zgłoszenia 

wiedniego zajęcia. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje Adrnini- j pod A. P, do Administracji .Dziennika Ludowego*, 
stracja pod Księgarnia.

AKADEMIK znający języki, częściowo biurowość, poszu- 
“  kuje zajęcia. Zgłoszenia pod »Polyglota« do Administr. 
.Dziennika Ludowego*.

*SaSfcB»M oaczeH  r fa fc t . i red. odpouffl. BRONISŁAW  SKALAK t  TStmK. Lird. Sp. Towj. W y ± ,  Lwó^, *11. L\ Stpiehy 71 — T e 1. 491


